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„Nowa Reforma 
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Prenumerata wynosi: 


rossig i 
W miejscu . : , 3 3 4 i , 2B8kor.80h,| 14 kor 
W Austro-Węgrzech: 


z jednorzzową przesyłką poczt. 86 „ — „| 18 » 
x dwurazową 5 e B ak —„| 31 , 
W Państwie Nismieckiem | 48 , — „| 4 » 
W innych państwach 4 60» —a 1 % , 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal, 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi 
= 7 „N. Reformy“ w Krakowie. 
Kedakcya: ul. Jagiellońska 10. Admiulstracya: oł. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracył Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
7 Nr rach. poczt. Kasy oszozęd. 837.484. 
Rękvpisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedzź nnmerów po 1% hl: w Biurze dzienników S$. Sokołowskiego, 


: plica Jagióllońska 3 i w Biurze Piohna, 


N. R. N. przen nowg fazy. 


Kraków, 18 marca. 

(K. s.) Zbierający się dzisiaj pełny Naczelny 
Komitet Narodowy odbędzie ostatnie swe po- 
siedzenie przed wejściem w nową fazę swego 
rozwoju, którą stanowić będzie postanowione 
już i publicznie zapowiedziane wstąpienie doń 
tych dwóch wschodnio-galieyjskich stronnictw 
konserwatywnych, które jesienią roku 1914 N. 
K. N. opuściły. 

W ciągu 20-miesięcznej swej działalności N. 
K. N. ustalił się, wyrobił sobie swój indywidu- 
alny charakter jako organ jednej z najważnmiej- 
szych prac marodowych, wreszcie utrwalił typ 
swoich agend. Polityczne, wojskowe i gospo- 
darcze organizowanie Legionów, stanowiące w 
myśl aktu z dnia 16 sierpnia 1914 r. główne za- 
danie N. K. N. było pracą nową, nio mającą 
precedensów, więe wymagającą twórczej ini- 
cyatywy w tych wszystkich kierunkach, w któ- 
rych się ta praca z natury rzeczy odbywać mu- 
siała. Było to tworzenie nie tylko nowych or- 
ganów, instytucyj pomocniczych i ciał repre- 
zentacyjnych, ale przedewszystkiem formowa- 
nie i utrwalenić nowych pojęć. Z jednostkami 
twórezemi wspóldziałało tu życie. Doświadcze- 
nie bogate dnia codziennego popuawiało, uzu- 
peiniaio i ożywiało stopniowo wysnuwanme z gó- 
ry teorye 1 idee, Dzisiaj N. K. N. nie jest jużsową 
pierwotną improwizacyą, ale instytucyą, która 
nie tylko stworzyla sobie swoją własną formę 
bytowania i działania na realnym gruncie ży- 
cia narodowego, alo wrosła weń, stała się wa- 
znym czynnikiem tego życia. 

N. K. N. przedstawia dzisiaj zapas doświad- 
czeń zupełnie specyalnych, bo czynionych 
wśród uajniczwykłejszych i najtrudniejszych 
warunków wojny na płaszczyźnie dotąd tylko 


"w literaturze istniejącej, na płaszczyźnie naj- 


głębszych i najwyższych, a pozytywnie i real- 
nie pojmowanych i urzeczywistnianych dążeń 
wyzwoleńczych naszego narodu. Poszczególne 
instytucye N. K. N. przedstawiają dzisiaj wiel 
kie skupienio zorganizowanej pracy, których 
mechanizm wewnetrzny ma już swoje ustalone 
sposoby, działania i wymaga dluższej systema- 
tycznej praktyki i dokładnego poznania od każ- 
dego, kto chce przy jego pomocy pracować. 
Agendy departamentu wojskowego N. K. N. 
są zlaiury rzeczy największe i najbujniej roz- 
winigle. Zbiega się tu wiele różnorodnych funk- 
cyj, z których każda ma jakieś swoje speeyalne 
źródło, swoją własną drogę rozwojową, swoją 
historyę i swoją metodę. To samo można po- 
wiedzieć o tak cudotwórczym organie N. K. N. 
Jak jego departament skarbowy, który operując 
sumą bardzo stosunkowo niewielką, nauczył się 
tym kapitałem tak pracować i tak obracać, że 
ostatecznie zawsze znajdują się środki na pokry- 
cie najważniejszych i najpilniejszych potrzeb 
1 jeszcze zawsze leży gotowa jakaś rezerwa ka- 
sowa, Sama organizacya przedsiębiorstw N. K. 
N. stanowi osobny rozdział, wymagający dzi- 


“siaj odrębnego stadyum., 


z Departament anganizacyjny, który siecią swo- 
ich Organizacyj obejmuje kraj cały, który u- 
trzymuje w ewidencyi tysiące pracowników na 
polu idei legionowej, skierowując ich ofiarne 
wysiłki do jednego celu — to organ dzisiaj tak- 
że już gotowy, sprawny i zupelnie swoisty. 
samo wreszcie prezydyum i jego sekretaryat 
gdzie skupiają się wszystkie sprawy ogólne, 
E na dzisiaj aparat bogaty © szeregu 
tunkeyj trudnych, starannie zorganizowanych i 
mających pierwszorzędną narodową doniosłość 
Wystarczy krótka przechadzka po wielkich ki 
łach gmachu przy ulicy Gołębiej, gdzie od kil- 
ku tygodni ulokował się N. XK. N., aby zrozu- 
imieć, że te archiwa, biblioteki i biura pełne 
klekotu maszyn pisarskich to warsztat pracy 


J. MIRANDOLA, 


-Jakna | OOJRIE... 


6 (Ciąg dalszy.) 


— Gdzie koń? — snvtał jeden z napastników 
po niemiecku. i 

— Niedaleko. Zaraz będzie! — odpowiedział 
drugi. — Ale najpierw, na wóz z nim! 

Podnieśli go. Półkoszek chłopskiej fury wei- 
snął mu się w bok, aż zabolało dotkliwie, ciało 
jego wykonało przy pomocy obu dźwigających 
Pół obrotu i za. chwilę legł twarza na dół, na 
słomie. Potem jeszcze nakryto go czemś cięż- 
Klem, tak, że oddychał z trudnością. 

Jeden oddalił się, by przyprowadzić 
drugi zrzucił słomę, odkrył pojmanemu 
obrócił go na wznak i powiedział: 

-—— Przepraszam. W pierwszej chwili zapo- 
mnieliśmy. Teraz będzie panu wygodniej. Może 
jeszcze coś pod głowę?... Ha? 

Erazimow kiwnął głową potakująco. , 

Przebrany oficer zwinął kilka garści słomy i 
podłożywszy leżącemu pod głowę, rzekł: 

— Taak. Teraz będzie dobrze! 

Erazimow podziękował skinieniem pono- 
wnem. Nie chciał się dać przelicytować w 
uprzejmości. 

To kiwanie uświadomiło mu, że może się T0- 
zejrzyć wokoło. Nie wiele jednak widział. Na 
pfawo i lewo wznosiły się drewniane ściany 
jakiejś, jakby szopy. Nie mógł także oznaczyć 
mniej więcej oddalenia od domku, gdzie go poj- 


konia, 
twarz, 


mano, gdyż przez całą drogę oddawał się roz- 


myślaniom. 
Przebrany oficer chodził koło wozu tami 


półreGznie : 


dwa razy dziennie. 
zwartatwie i to 
. 40 B. 7 ker. 20 h, Ikor. 40h 
=, 9. = Ba 
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kwartalnie 1 kor. 80 hal. 


ułłca Kerola Ludwika 9. 
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Pronumeratę przyjmuję: 


Rok XXXV. 


zamiejscowąt Administraoya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejsco= 
wą: Adminiatrecyan „Nowej Reformy". — Główna traîka w Rynku. — Agencya J. Hopcata 


1 å Balomonowej, gl. Svczepańska 
T 
Zamiejscową prenumeratę I 


Goldschmied (sprzedaż oddzielnych 


ł Wrecławiu). — R. Mosse (także 
H. Schalek (Woilseile) — W Pary 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
wiersza drobnem pismem (petit) sa 
Nadesłane po 80 h. od wiersza, 


fermy" (prospekty, cyrkularze, ogłos 


9; Biure dzienników M. Hupczyca, w. Jagiellońska 7; 
raffka w Sukiennicach. 


ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biarą 


dzienników: A. Buchstab, uł. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, uł, Jagiellońska 3. — 
W Jarosławia J. Swryńska. — W Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 


pamerów), I. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger, 


Maasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie p. M., Berlinie, Lipsku, Barylel 


w Berlinie, Hamburga, Monachium i Norymberdze). — 
żu Société Mntuelle de Publicité A. Lore tte, directeur, 
61 Rue Rougemont, E 

Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 18 h. — 
— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Uklad 


tabelaryczny, oyirowy, skompiikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re 


zenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 Kor, od 100 egz. 


dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ege. dia miejscowych prenumeratorów. + 


niezwykłej, skomplikowanej, trudnej, która je-|się ż instytucyą Í znajomości sposobów jej|ka«, która była dla Francuzów zasadniczej 


dnak wyszła już z okresu nerwowej, dorywczej 


ściwą, odbywa się już spokojnie, metodycznie, 
a tem intensywniej. A 

Cały ten zapas pracy organizacyijnej i Tioz- 
nych a różnorodnych doświadczeń, wymaga pe- 
wnego formalnego ustalenia i — zinwentaryzo- 
wania, tak, aby ci, którzy przyjdą jeszcze do 
N. K. N. niewątpliwie z zamiarem ofiarnego u- 
czesinictwa w jego pracach, mogli brak zżycia 


funkcyonowania uzupełnić jak najrychlej, roz-| wartości punktem obronnym, stała się od chwili 
improwizacyi, ale znalazłszy swoją formę wła-| glądając się z łatwością i oryemtując we wszyst-|sukcesu niemieckiego nagle bezwartościową. 


kich dziedzinach pracy N. K. N. 

Dzisiejsze plenarne zgromadzenie N. K. N. 
dokona tego formalnego ustalenia, uporządkuje 
zapasy zdobytych nieraz z najcięższym trudem 
doświadczeń i przygotuje N. K. N. do wejścia 
w tę nową fazę jego rozwoju i działalmości, w 
której serce i rozum każą już oczekiwać pierw- 
szych jej — owoców. 


Komunikat sztabu austro-węgierskiego. 
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Urzędowo donoszą dnia 17 marca 1916: 


Rosyjski teren wojenny. 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 18 unarc4. 
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+. 
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W kiłku miejscach frontu Strypy skuteczne walki straży przednich. Na zachód od Tar- 
nopoła wtargnęły przy tem nasze wojska do rosyjskiej przedniej pozycyi, wzięły do niewoli je- 
dnego chorążego i 67 żołnierzy oraz zdobyły jeden karabin maszynowy i 4 miotacze min. 


Włoski teren wojenny. 


Włosi wstrzymali swe bozunvocne ataki na front Soczy. — Także tym razem pozostały 
wszysikie nasze pozycye silnie w naszem posiadaniu, SE" M 


sę s 
* Położenie niezmienione. 


| Pabą. a, 


Południowo-wschodni teren wojenny, 


0 


—" 


Zastępca szefa sztabu generaln., v. H ö ter, 


<- ~ marszałek polny porucznik, > 


Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej. 


(Telegram e. k. Biura korespundencyjnego.) 


Berlin, 18 marca. 


Biuro Wolffa ogłasza: Wielka główna kwatera, dnia 17 marca 1916. 


< n 


Zachodni teren wojenny. j 

Sześć angielskich wysadzań na południe od Loos było bez skutku. ` 
W rozmaitych odcinkach Szampanii oraz między Mozą i Mozelą zacięte walki działowe. 
W obszarze Mozy pędził nieprzyjaciel kilkakrotnie na nasze pozycye na wyżynie »Mort 
Homme« nową dywizyę, którą naliczono jako dwudziestą siódmą od początku waik na tym 
stosunkowo wązkim obszarze. Przy pierwszym w formie napadu bez przygotowania artyleryj- 
skiego usiłowanym ataku dotarły poszczególne kompanie aż do naszych linij, gdzie niewielu 


z nich pozostałych nierannych wzięto do niewoli. 


szym ugniu zamykającym. 


Drugie uderzenie załamało się już w na- 


Wschodni i bałkański teren wojenny. 


Położenie na ogół niezmienione, 


Naczelne kierownictwo armii. 


"RML 


Udany wypad na zachód cd Tarnopolu. 
-Przerwu w walkach nu SOczą. 


(0d własnego korespondenta wojennego). 
Główna kwatera prasowa, 18 marca. 


W pobiiżu Cebrowa wdarły się austryackie 
oddziały wywiadowcze do wysuniętych części 
rowów strzeleckich rosyjskich. Przy walkach 
tych wpadł jeden kadet i 67 ludzi, 1 karabin 
maszynowy i 4 miotacze min w ręce dzielnych 
naszych wojsk. Nie była to żadna szerzej pod- 
jęta akcya, ale w każdym razie sukces nie bez 
znaczenia dla odnośnego odcinka irontu, 

Potwierdza się wczorajsze doniesienie, że 
AVłosi są w chwili obecnej wyczerpani i musieli 
wstrzymać swe bezcelowe ataki. Obecnie trwa 
tylko jeszcze słaby ogień artyleryi na froncie 
nad Soczą i w Karyntyi. 

7 Trembiński. 


z powrotem. Kaz spojrzał na zegarek. Erazimow szał przychlebne „słowa, pogwizdywanie... Ktoś 
radby był wiedzieć, która godzina, nie mógł | wabił Maszę... ale kto na miłość Boską. 


sił, że słońce już od jakiegoś czasu zaszło. Ale 


i to było trudne do oznaczenia, bo W szopie w | Maszę, która biegała sama szukać pana i przy- 
samo południe niekoniecznie musiało być jasno. |prowadził ją tutaj... Wot czort pobrał wsio! 


Nagle oficer nastawił ucha. Czekał. Potem 
wyciągnął z za pazuchy pistolet. 

Erazimow usłyszał tętent zbliżający się szyb- 
ko, 

Teraz szło o to tylko, czy oficer nie palnie 
pojmanemu w łeb zanim nadejdzie pomoc. Era- 
zimowa mimo, 
mróz. ! 

Tętcut zbliżał się ciągle. Można było odróżnić 
bieg jednego tyłko konia. 

Oficer zbliżył się ostrożnie do wyjścia iskrą- 
dając się przezornie znikł gdzieś. 

Erazimow zebrał wszystkie myśli, by znaleść 
jakiś szybki sposób ratunku, na wypadek gdyby 
nadchodząca pomoc miała zawieść. Ale niczego 
nie wymyślił. Było to wprost niepodobień- 
stwem. : 

Tymczasem tętent był już blizki.. Jeszcze 
chwila... jeszcze moment... Erazimow drżał na 
całem ciele. Nie wiedział co się z nim dzieje: 

Nagle rozbrzmiało silne, długie, niespokojne 
rżenie. 


że był odważnym, przeszedł 


Ofenzywa rosyjska., 
ı (Tei. wł. >N. Rerermy<.) 
ze, > Zurych, 18 marca. 

Z Paryża telegrafują: »Midie donosi z Pe- 
tersburga, że Rosyanie rozpoczną z końcem 
marca wielką ofenzywę na północnym froncie. 
Korespondent rozmawiał podobmo z wysokiemi 
wojskowemi osobistościami, które zapewniały 
go, że armia, broniąca Rygi i odcinka Dźwiny, 
jest zupełnie przygotowana do ofenzywy i ob- 
ficie zaopairzona w amunicyę. Oczekują tylko 
nadejścia rezerw. Początkowo ofemzywa ta by- 
ła projektowana na koniec kwietnia lub po- 
czątek maja, ale na skutek wypadków na fran- 
cuskim froncie zmieniono decyzyę 


= U 


Pod Verdun'em. 


(Tel. własny »Nowej Reformy«.) "77 
: ' Berno, 18 marca. 
»Bunde donosi: Wyżyna »Martwego człowie- 


Naraz rozległy się kroki końskie i ludzkie. 
Erazimow zrozumiał nagle. Oficer przywabił 


Masza obwąchiwała widać ściany szopy, bo 
słyszał jej oddech. 

Nagle na oczy spadła mu zasłona. Uczuł, że 
go nakrywają słomą napowrót. 

— Przepraszam pana! — rzekł oficer — ale 
zaraz jedziemy, przeto muszę... 

Nie mógł nawet zobaczyć swej kochanej Ma- 
szy! Wot nieszczęście... wot bieda. 

Przyszła więc, jak marzył. Przyszła do niego, 
ale głupia... przyszła sama. 

Głupia kobyła. Ale przecież niepodobna, by 
nie była we dworze! Niepodobna. 

Naraz rozbrzmiewała rozmowa. Widać wró- 
cit towarzysz oficera z koniem. Erazimow nie 
wiele teraz słyszał, ale zdawało mu się, że po- 
chwycił słowo: 

— Weiter, nicht da! 

„Czyżby to znaczyło, że tam gdzieś, dalej za- 
biją Maszę.. A może jego* samego. > 

Wkrótce wóz ruszył. Uczuł lekkie wstrzą- 
śnienie kiedy koła uderzyły w próg szopy i TOZ- 
poczęła się jazda względnie wygodna, ale stra- 


Masza! Masza! Nie ulegało kwestyi, to był|szna, beznadziejna. 


głos Maszy. . 
Klacz zwolniła biegu, zarżała raz jeszcze, 


ak mówić. Z mroku, jaki tu panował wno- 


goż tak cicho. Dlaczego niema strzałów. Czyż- 


Cóż go teraz mogło ocalić? 


A K e e aa ||| aaeeeo eaae e aeea a. 


S raz Jes Przez długi czas nie myślał nic. Leżał, jak 
Erazimowa ogarnęło teraz zdziwienie. Dlacze- | kłoda.. 


Potem przyszło mu na myśl, że przecież mo- 


by przebrany oficer uciekł? Kto przyjechał na |źliwem jest, że napotkają oddział żołnierzy wra- 
Maszy? Dalby był nie wiem eo, by módz zawo-|cających z roboty, ci zaś zechcą dopuścić się 


(_ Klacz stała u wejścia do szopy, albo gdzieś w 
pobliżu. Ktoś z nią rozmawiał. Erazimow sły- 


lać: Trofim!, albo: Nikoła! Przeklęty knebel! | małego rabunku na własny rachunek. Tedy go 


znajdą. Niestety przypomniał sobie, że oddział 
idący w porządku, z komendantem na czele, 


> 


Krytyk wojskowy »Tempsa« pisze z tego powo- 
du: »Mogłoby się łatwo zdarzyć, że nieprzy- 
jaciel przy tym pierwszym szturmie, znalazłszy 
naprzeciw siebie bardzo małe siły, bylby dale- 
ko dalej się przedarł, nie zmieniając przez to 
jeduak w niczem położenia naszej armii<, 


0——. 


Wrzenie na Krecie. 


(Tel. własny »Nowej Reformy«.) 
Zurych, 18 marca, 
Ruch nacyonalistyczny ha Krecie przybiera 
bardzo wielkie rozmiary. Rozrzucane w wielkiej 
ilości prokiamacye wzywają do usunięcia z wy- 
spy wojsk koalicyi. 


pe- 


Tad 


0— 


lniany w naceinem dowództwie rosyiskiem. 


(Telegram własny »Nowej Reformy«.) 


Bazylea, 18 marca. 
»Basier Nachrichtena donoszą: Naczelnym 
dowódcą wojsk rosyjskich na zachodnim fron- 
cie mianowany został generał Evert. Jego 
szefem sztabu generał Michniewicz. 


Przewidywane zmiany w gabinecie angielskim, 


(Tel. własny » Nowej Reformyc.) 
Amsterdam, 18 marca. 

Polityczne koła omawiają poważnie możliwość 
ustąpienia Asquitha, gdyż podczas ostatniej 
rady ministrów zaznaczyły się silne sprzeczno- 
ści pomiędzy Asquithem i Mac Kenna odnośnie 
do układu Greya, że żaden z nich podczas trwa- 
nia wojny nie wystąpi z gabinetu. 


Braki rekrutacyi w Anglii. 
(Tel. e. k. Biura koresp.). 
Rotterdam, 18 marca. 

»Rotterd. Courante donosi z Londynu: W 
Izbie wyższej oświadczył lord Derby: Gdy- 
bym wiedział, że słowa lorda Selberna, jakobym 
ja był człowiekiem bez pełnomoenictw władzy, 
przedstawiają opinię rządu, bylbym zmuszonym 
do ustąpienia. Lord Derby przyznał następnie, 
że jest niemożliwem, wciągnięcie wszystkich 
nieżonatych do wojska. Jest niebezpiecznem 
wzięcie ich z fabryk amunicyi. On zapropono- 
wał, aby pozostawić pojedynczym udoęwadnia- 
nie, że są nieodzownymi. W każdym razie re- 
wizya wolnych od wojskz2 zawodów i zastąpie- 
nie nieżonatych robotników żonatymi wyma- 
gałohy czasu, zanim odnośne zarządzenia były- 
by przeprowadzone. 

Lord Kitehener złożył podobne oświad- 
czenie i zaapelował do żonatych i do ich milo- 
ści ojczyzny. Powiedział, ze liczba mężczyzn, 
którzy dali się zwerbować, zawiodła i, że po- 
iożenie fest poważnem. 

Londyn, 18 marca. 


Pisarz konserwatywny Kennedy wywodzi: 


w liście do tygodnika »Nation«, że armią an- 
gielska powinna być zmniejszona o pół milio- 
na ludzi, aby można było dalej kontynuować 
przemysłową produkcyę Angłii w tych grani- 
cach, jakich wymagają gospodarcze zadania 
podcząs'wojny. Ta granica została już przekro- 
czoma. Anglia z czysto wojskowego punktu wi- 
dzenia podjęta się za wielkiego zadania. 


rzadko tylko dopuszcza się rabunku. Sam tego 
zabraniał i nawet ukarał raz surowo... Czyż 
nie właśnie Miodozubowa ukarał za taką 
rzecz? Prawda. A niech to porwie czort! — klął 
w duszy. Podoficer Miodozubow właśnie był 
komendantem oddziału wywiadowczego dzi- 
siaj. 
Po jakimś czasie posłyszał rzeczywiście coś, 
jakby oddalony śpiew. Poznał melodyę. Więc 
rzeczywiście oddział wracał z roboty. 

Ale śpiew był nader nikły, więc albo nie 
mógł więcej słyszeć skutkiem leżącej na nim 
słomy, albo wóz skręcił przezornie gdzieś na 
pola, tak, że nie mogło być mowy o ocaleniu 
przez napaść żołnierzy. 

Tak też się stało. Po chwili śpiew przycichł, 
rozwiał się i już tylko koła dudniły monoton- 
nie po drodze. 

Nagie uczui chłód. Oficer odsłonił mu twarz 
i powiedział: 

— Pozwoli pan, że to usunę. Będzie wygo- 

dniej. - 
Uczuł dlań wielką wdzięczność i wciągał 
z rozkoszą przez nos rzeźwe powietrze. Księżyc 
ukazał się na skłonie widnokręgu. Mgły prawie 
już nie było, ale zawsze jeszcze pasma jej włó- 
czyły się, jak marodery po polach. 

Krazimow chciał rozpoznać okolicę, 
zdołał. Wokół leżała bezbrzeżna równia. 

Jechali tak przez czas jakiś, wreszcie rozle- 


ale nie 


gło się dudnienie wozu jakiegoś, dolatujące 
z dali. "a 
— Przepraszam... — powiedział znów ofi- 


cer — i nakrył Erazimowa trochą słomy i der- 


ką. 

Nie mógł teraz widzieć, ale słyszał jako tako 
wszystko. 

W chwili, gdy go nakrywano, pomyślał, jak 


Czwarta pożyczki austrydcku. 


(Tel. wł. »N. Reformy«.) 


Wiedeń, 18 marca. 

»Fremden-Blatte donosi, że w pierwszej po- 
łowie kwietnia stanie się aktualną sprawa 
czwartej austryackiej pożyczki wojennej Wa- 
runki nowej pożyczki nie są jeszcze ustalone 
Banki rozsyłają już cyrkularze, w których wzy- 
wają swych klientów, aby się gotowali do sub- 
skrypcyi i już zawczasu zgłaszali swe udziały. 


m 


„Prawda o Litwie“, 


We »Frankfurter Ztg.« z 18 lutego b. r. po- 
jawił się artykuł p. t. »Polski żywioł w Litwia 
rosyjskiej<, w którym ze względu na obsadze- 
nie Litwy przez Niemców i *na przyszłe poli- 
tyczne możliwości co do urządzenia Rosyl zæ 
chodnieje nieznany autor próbuje zbić »mylne 
poglądy«, zawarte w publikacyach Polaków o 
Litwie, »jakoby Litwa była zawsze prowincyą 
dawnego państwa polskiego, starodawnym pol- 
skim krajem, którego mieszkańcy mówią tylko 
osobnym dyalektem « 

Autor szkicuje. historyę stosunków polsko- 
Jitewskich w tendencyjny sposób, przedstawia- 
jac ją jako nieprzerwany ciąg zakusów polo- 
nizacyjnych, przeciw którym Litwini wciąż się 
bronili, chociaż z drugiej strony pisze, że Litwa 
przed unią była państwem o wiele silniejszem 
cd Polski. » Witold — czytamy — rozpoznał nic- 
bezpieczeństwo grożące Litwie wskutek połą- 
czenia z Polską«. »Unia lubelska, usunęła o- 
statnie Ślady niezawisłości litewskiej; Polska 
zdobywa kraj większy niż ona sama, bezprzy- 
kiadny fakt w historyic. Mimo tego przyznania, 
autor mie zadaje sobie wiele trudu wniknięcia 
w przyczyny tej »bezprzykładnoście — wyda- 
je się mu jakby Polska miała tyłko szczęście. 

Wskutek tej unii z Połską »nietylko państwa 
litewskie, ale nawet litewska narodowość sta- 
nga na Skraju przepaści*. Na czele zakładów 
polonizacyjnych stał uniwersytet wileński. — 
|>Przemijająco nastąpiła poprawa stosunków 
| szkolnych na Litwie, gdy Się tam zaczęła sze- 
rzyć reformacyac — potem jednak objęli szkol- 
mietwo Jezuici. Społonizowano nawet nazwy 
miejscowości, Kaunos stało się Kownem, Szau- 
iai -- Szawle, Panevezis — Peniewieżem, Pa- 

ile — Popeljanami i t. d. Zaraz potem jednak 
stwierdza autor mimochodem fakt dość dzi- 
wry: >Te warstwy ludności czuły się tak bar- 
dzo obywatelami polskiego państwa, że brały. 
nawet udział w powstaniach polskich i przele- 
wały krew za polityczną samodzielność Pol- 
skie. »Wogóle w tych warstwach wyrobiły się 
bardzo zasnącone pojęcia o przynależności na- 
nedowej, © czem się można przekonać, gy się 
czyta ltewsko-polskieh pisarzy z tego okresu. 
Z miłością wspominają oni sławną przeszłość 
litewskiego narodu, gorącemi barwami opisują 
wspaniałości ojczyzny litewskiej, a czymą w= 
polskim językiem. Odnosi SiQ to zwłaszcza do 
wspaniałej poezyi »polskiego< księcia poetów 
Adama Mickiewicza, który z pochodzenia był 
Litwinem, ale także i do innych pisarzy«. Ze ta- 
kie »zamącenie pojęć« jest właśnie stanem 1ue- 
alnym. że jest bezprzykładnem w dziejach roz: 
wiązaniem konfliktów narodowościowych, tego 
autor znów nie widzi. Pod koniec swojego ar- 
tykułu kreśli próby polonizowania Litwinów 
pod rządem rosyjskim i stwierdza, że dzięki 
pomocy Kosyi żywioł litewski się podniósł, ża 
kler litewski ma już większość w niektórych 
dyccezyach, że narodowy ruch litewski ogar- 
nął nietylko lud, ale i szlachtę. 

Niezmiernie trudnego w Obecnych warun- 
kach zadania polemiki z temi wywodami pod- 
jął się prof. Al. Briickneri-we »Frankfurter 
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jest przecież głupi, że nie starał się dojrzeć, czy 
Masza idzie w zaprzęgu, Zresztą prawda? Cóżby 
mu z tego przyszło. . 

Wóz jadący z przeciwka, przetoczył się spo: 
kojnie. Po szczęku żelaziwa poznał Erazimow, 
że to nie żaden furgon. Ot zwykły chłopski wóz. 
Tedy musieli jechać drogami polnemi... nieza- 
wodnie. 

Jadący rozmąwiali po niemiecku. Słowa ich 
brzmiały spokojnie, poważnie. Całe to karkolo- 
mne przedsięwzięcie nie napędziło im widać 
krwi do serca. Robili wszystko z niesłychanym 
spokojem, szaloną wprawą. 

Jak oni umieją wszystko robić porządnie! — 
pomyślał, 

— Es war doch ein grobes Versehen, dies 
mit der Stute! — powiedział jeden. 

Erazimow nastawił ucha. 

— Ach! Was... die Kerle im Hause haben 
doch Schnaps bekommen. 

Erazimow zrozumiał teraz, dlaczego Masza 
wróciła sama. Bydlaki popili się. 

Uczyniło mu się zimno... straszliwe zimno 
koło serca. Przepadły szanse ocalenia, jakieby 
przyjść mogło, gdyby Trofim zobaczył trzeźwe- 
mi, bogdaj mniej więcej trzeźwemi, oczyma bie 
gającą Maszę. 

Desperacya trwała jednak niedługo. Ockneła 
w nim instynkt samozachowawczy. Zaczął z roz- 
paczą niemal obliczać pozostałe możliwości. 

Oczywiście niema co tracić odwagi. Jest 
wprost niepodobieństwem porwać oficera bez- 
karnie w warunkach, jak te oto. Oddział pra: 
cująey dziś wrócił już do wsi. Gdy tylko trochę 
odpoczną... te kanalic za dlugo spoczywają... į 
oczyszczą się, podoficerowie niezwłocznie przy: 
będą z raportem do dworu. Nie znajdą mnie 
wyślą raport do dworku pod lasem. a nie zna: 


ra Nr 140. 


Ttg. z 13 marca zamieszcza odpowiedź p. tji bronią się przed narzucaniem im nieznane- 


s»Prawda e Litwie«. Odpowiedź ta opiewa: 
Bez bezpośredniego wdamia się Polaków byi. 


go języka. 
Żaden. rozumny Polak nie odmawia Litwino- 


by mały naród litewski dziś albo zniknął, albo | wi prawa do utrzymania i rozwoju swej naro- 


stał się jedynie curiosum etnograficznem; tak 
silnie rozszerzała się niegdyś na Litwie rosyjska 
kultura, kościół i język. Konsekwentnie nie u- 
znają też dziś Rosyanie ani Litwy, ani Litwi- 
nów; dla Rosyi istnieje tylko »północeno-zacho- 
dni obszare, nieodłączałny od państwa i jego 
nacyonalistycznych tendencyj, obszar, w którym 
garstka Litwinów, żydów i trzy razy tak li- 
cznych Białorusinów, niema żadnego głosu i w 
którym: itępi się, ja (przynajmniej wszelkiemi 
środkami zwalcza Polaków nielicznych, ale pod 
wzgłędem kulturalnym na czele idących. 

To jest fakt, który litwomani umyślnie igno- 
rują lub fałszują, używając wyrazów »Litwa, 
litewski« zawsze w podwójnem znaczeniu i ba- 
łamucąc opinię publiczną, Dziś miano »Litwa« 
może oznaazać tylko dwa miliony ludności, mó- 
wiącej po litewsku, ale przed wiek:umi miano 
to ozmaczało wielkie rosyjskie państwo ru- 
skie, w którem jego założyciele Litwini, sta- 
nowili żywioł liczebnie szczupły i niekultural- 
ny. Dawma Litwa była tedy po większej części 
ruską, statut litewski jest muskiem prawem 
zwyczajowem, litewskie kroniki i akty pisane 
po rusku, a właściwy język litewski był w tem 
obszernem państwie najmniej znany, ogramrczo- 
ny na północno-zachodni zakątek. Państwo li- 
tewskie nie miało tedy narodowej konsystencyi 
i już w XV stuleciu odpadli jego prawosławni 
Rusini masowo do prawosławnej rosyjskiej 
Moskwy i całe państwo byłoby się już w XVI 
wieku stało pewną zdobyczą Moskwy. 

Tylko związek e Polską i przyjęcie katoli- 
cyzmu uratowało właściwą Litwę od wynaro- 
dowienia i zapewniło prawu litewskiemu istnie- 
nie jeszcze do r. 1773. W ten sposób Polska 
spelniia swoją misyę i dała Litwinom możność 
narodowego rozwoju. Z tej możliwości jednak 
liiewska apatya i nieudolność nie skorzystały, 
wszyscy, którzy wznosili się ponad poziom 
chłopa pańszczyźnianego, przyjęli poprostu pol- 
ską kulturę i język, chociaż Polska nie wywie- 
rała w tym kierunku żadnego przymusu. 
Podczas gdy wyższe warstwy spolszczyły się, 
chłop litewski po części stał się białoruskim, 
a jego obszar etnograficzny znacznie stopniał; 
tylko nazwy miejscowości świadczą dziś je- 
szcze, jak daleko niegdyś sieeał. 

Taki jest procos historyczny, który Litwo- 
mani z umysłu ignorują. Nazywają oni Wilno 
miastem litewskiem i reklamuw'" je dla siebie, 
chociaż mieszka tam zaledwie 2% Litwinów; 


nazywają największego poetę Polski Litwi- 
nem i reklamują go dla siebie, choć w 
żyłach Mickiewicza nie płynęła ani” kro- 


pla krwi litewskiej, a on sam ani słowa po li- 
tewsku nie umiał, gdyż urodził się na ziemi 
czamnoruskiej i wzrósł tylko wśród Polaków, 
ci zaś Czarnorusini i Polacy żyli na torytoryum 
dawnego państwa Kiewskiego, nie mając oczy- 
wiście pojęcia o odrębności litewskiej. To wy- 
tarczy dla zcharakteryzowania  mistyfikacyi, 
uprawianej przez Litwomanów. Z tem samem 
prawem mogliby sobie Polacy przywłaszczyć 
poetę uiemieckiego, urodzonego we Wrocławiu, 
ponieważ jego kolebka stała na ziemi niegdyś 
polskiej. - 
„Dlaczego Litwomani zwalczają właśnie Pola- 
ków tak mnamięinie, skoro niebezpieczeństwo 
zrusyfikowania Litwinów jest o wiele większe? 
Wielka, poiężna Rapita nie wynarodowiła Li- 
twinów, ani na chwilę też nie miała takiego 
planu, jakżeby teraz bezbronni Polacy megii 
o tem myśleć? — Przyczyna nienawiści jest 
podwójna. Tłómaczy się ona. najpierw psycho- 
logią cistopa (a tylko z chłopów wychodzi 
szczupła »intelizencya: Litwinów), który chyli 
się przed silnym, przed Rosyaninem, a za to 
bierze sobie odwet na słabym, na Polaku. To 
przecież nie jest niebezpieczne, a nawet. wyra- 
źnie jest ehwałone przez owego silnego, któ- 
remu każdy środek osłabienia Polaków jest po- 
żądny. Powtóre gra tu rolę polski stam posia- 
dania: polska kultura z łatwością pozyskała 
kraj ż ludzi, nie używając żadnej przemocy 
1 ma oczywiście teraz słuszne prawo utrzymać 
się w tem, co posiada. Tugo prawa odmawiają 
nam jedmak Litwomani, zwłaszcza ich fanaty- 
czne duchowieństwo, które uprawia duszo- 
łapstwo wszelkiemi sposobami, buntuje się prze- 
ciw swym przełożonym, bombarduje Rzym 
kalumniami wszelkiego rodzaju. Chce ono sztu- 
cznie odzyskać obszar otnograficzny, stracony 
w sposób naturalny, spodziewa się przez li- 
tewskie modły, kazania, spowiedź, powoli uzu- 
pełnić straty. Bezprzykładna naiwność. Oczy- 
wiście napotyka przytem na opór Polaków i 
Białorusinów, którzy nie umieją po litewsku 


lazłszy i tam zaczną natychmiast poszukiwania. 
Dobrze, że kazałem wszystko tam... raportować. 
Chociaż ten właśnie raport dzienny w normal- 
nych warunkach mógłby czekać choćby i do 
rana, mechanicznie uczynią, jak rozkazałem. 
To jedno. 

— Ty! Słuchajno! 

— Słucham! 

Znowu rozpoczęli rozmawiać. Erazimowi bły- 
snęto w myśli, że jednak musi z jego sprawą 
być źle, skoro ci tam... tak swobodnie przy nim 
rozmawiają, ale wnet się pocieszył. że może za- 
pomnieli, że nie jest dobrze przykryty i może 
niejedno usłyszeć. 

Znowu fala optymizmu wróciła. 

— Tylko gdzie oni mnie wiozą, gdzie mnie 
wiozą! — myślał — i żal mu się bardzo zrobiło, 
że przez krótki ezas, kiedy miał odsłoniętą 
twarz, nie zanotował w pamięci bodaj jednego 
jakiegoś znacznego szczegółu... bodaj drobia - 
zgu... 

— Jedno chciałbym widzieć! — powiedział 
oficer, i zaśmiał się. 

— Cóż to naprzykład? - 

— Ano, jak się tam teraz we dworze sprawia 
masz... Joan Niforowicz Schneege! 

— To prawda. Musi pysznie wyglądać. Tyl- 
ko nie wiem, czy z dobrym akcentem gada po 
rosyjsku. 

— Phii... kapitalnie. Zresztą co drugi Rus 
gada innym akcentem, to już taka zbieranina. 
Poza tem nie zapominaj, że to... Schnecge... Te- 
dy każdy akcent wystarczy. 

Erazimow wdrętwiał. Mózg mu momentalnie | 


zlodowaciał. Leżał, jak trup, w piersiach czu- | dniu Wiełkanoenym będą niosły im echo Wa- 


dowości, wymaga tylko równego poszanowania 
swoich praw własnych; że w zapale walki tak- 
że polska stroną uciskała niekiedy słuszne pra- 
wa Litwinów, tego mie zaprzeczam, ale temu 
byłoby łatwo zapobiedz przy odrobinie dobrej 
woli, na tej jednak wielu Litwinom zbywa. — 
Opierają się oni tylko na nazwie; wszystko, co 
się dawniej nazywało Litwą, jest niby ich wła- 
snością; że historya na tem zrobiła wielki 
krzyż, to ich mie mie obchodzi; uważają oni 
polski żywicł tylko za obcy, najezdniczy, pod- 
czas gdy żywioł ten wytworzył się historycznie 
i jako taki utrzymuje się, podobnie jak żywioł 
białoruski. 

Śwojemi publikacyami we Francyi i Anglil 
mogą Litwomani bałamucić opinię publiczną, 
przy pomocy najęrubszego przekręcania liczb 
i faktów i zwalczać Polaków, którym jedynię 
zawdzięczają utrzymanie swej egzystencyi, lecz 
vana sine viribus ira«. Że ich siły na to są za 
słabe, temu winne jest zacofanie i apatya sta- 
rej Litwy, a nie intrygi Polaków. Te walki od- 
dają usługi tylko Rosyi, czego jednak Litwo- 
mani nie chcą widzieć; nienawiść zaślepia. 


Karta cukrowa w Krakowie. 


Kraków, 18 marca. 

Magistrat wygotował — jak już wspomnie-| 
liśmy — druki na deklaracye, jakie każde gospo- | 
darstwo domowe musiało złożyć za pośrednictwem 
właścicieli domów do biura rozdawnictwa kart 
chlebowych co dv stanu zapasów posiadanego en- | 
kru. Wezoraj odbierano te druki w biurach okrę- 
gowych i komisaryatach dla lokatorów, którzy po | 
wypełnieniu zwracali je do rąk właścicieli realno- | 
ści Na podstawie tych deklaracyj biura okręgowe! 
wydawały odpowiednią ilość kart na cukier. Ponie- 


NOWA REFORMA 


chodzącym z naszego grodu, oraz aż: EPE ten pokryto co prawda ze szczupłego zapasu 
urządza dnia 19 marca publiczną składkę po uli-| 


| 

przez to obowiązek wobec swych najbliższych! znaiazła się wobec silnego przesilenia finansowe- 
Komitet zarządził sporządzenie znaczków po|g0;, zagrażającego jej bytowi. 

20 hał. Nikt nie powinien uchylić się przed| Zarząd »Rady opiekuńczeje w swem drukowa- 


cach Krakowa. 
Niech, gdy zabrzęczy skarbonka, nikt nie 
cofnie się przed złożeniem datku, gdyż spełni 


zakupnem tej odznaki, a z tych drobnych ofiar 
złożymy dowody serdecznej pamięci o naszych 
żołnierzach. < 3 
Komitet darów wielkanocnych dla żołnierzy- 
Polaków Oraz legionistów poiskich: 
Przewodnięzący: Dr Juliusz Leo. 

Zastępcy przewodniczącego: ks. arcybiskup Al- 
bin Symon, Władysławowa hr. Mycielska, dr Er- 
nest Bandrowski.» Sekretarze: dr Ada Jake- 
schówna, dr Ludwik 

=1 Rolle. 


Józefa Barańska, Tadcuszowa Cybulska, Tade- nie wydziału Towarzystwa opieki nad polskimi za- 


Schneider, inżynier Karoł|S 


—_._. Sobota, 18 Marca 1916. 


dynku na dwa lata i przy poparciu starostwa i je- 
go pomocy pieniężnej, otwarto w Kałuszu dnia 4 
b. m. ochronkę dla sierot. Prowadzić ją będą sio- 
stry Józelilki, a opiekę lekarską sprawować bęe 
dzie dyr. miejscowego szpitala dr Markiewicz. — 
W ochronce odrazu znalazło umieszczenie 20 sie- 
rot. Pewna mieszkanka Kalusza ofiarowała na o- 
chronkę bezimiennie 1000 K, koło ziemianek we 
Lwowie nadesłało bieliznę i ubrania dla dzieci, a 
obywatele miejscowi zaopatrują ją w Żywność, — 
Dla zasilenia na przysziość funduszów ochronki, 
koło ziemianek prowadzi nadał kram Koła Ziem., 
który dzięki energii kilku pań przebywających in. 
wazyę w Kałuszu, uratowany został od rabunku, 
a z którego czysty zysk przeznaczony jest na za- 
kupno własnego domu dla ochronki. Od miesiąca 
mamy także tutaj czynną Ligę Kobiet polskich, 
która podzielona na sekcye pracuje skrzętnie, by 
nieść pomoc materyalną Legionom. 
Największa krzywda spotkała nasz 


gotówki, zaoszczędzonej w poprzednich latach, 
jednakże instytucya ta, tak bardzo pożyteczna, 
zwłaszcza w dzisiejszych czasach, kiedy ilość sie- 
rót i dzieci opuszczonych zwiększa się codziennie, 


nem sprawozdaniu za rok i915 wystosował do 
wszystkich członków Stowarzyszenia prośbę, aby, 
mając na względzie bardzo trudne i przykre poło- 
żenie instytucyi z powodu braku funduszów, ze- 
chcieli jak najrychlej uiścić wkładki za rok BPE 
cy. Do odbierania wkładek ezłonków, a również 
darów pieniężnych, upoważnieni są: p. Mieczysław 
Szybalski, prezes Stowarzyszenia, mieszkający 
przy ulicy Kapucyńskiej L. 7, oraz księgarnia 
półki Wydawniczej przy ulicy Brackiej L. 2. 

Z Towarzystwa opieki nad zabytkami. Posiedze- 


Sokół", 


usz Cybulski, Maryan Dąbrowski, Stanislawo- |bytkami sztuki i kultury odbyło się dnia 12 b. m. |gdyż Moskale w lutym r. 1915 przy odwrocie pod- 
wa Dobrowolska, Julian Dobrzański, Karolj Wydział ukonstytuował się, jak następuje: przez | palili budynek, niszcząc przez to piękne dekoracye, 
Drozdowski, Jan Kanty Federowicz, dr Rudotj aklamacyę zostali wybrani: prezesem profesor dr | urządzenie sceny i całe I piętro wraz z klatką scho- 


Friihiing, Józefowa Galęzowska, Józef Gałę- 
zowski, dr Ludomił German, Jan Godzicki, Zy- 
gmuntowa Gorczyńska, Stefania Górska, Ada- 
mowa Groeiowa, dr Adolf Gross, Marya bar. 
Hagenowa, Ludwik Halski, Walerowa Jawor- 
ska, Władysławowa Leopołdowa Jaworska, Mi- 
chat Konopiński, Piotr Kosobucki, Natalia Ko- 
wulska, Augustowa kr. Krasicka, Franciszkowa 
Krysiakowa, dr Refal Landau, Dr Ignacy Law- 
er, Wilhelmina Leowa, arya Lipińska, księżna 
Kazimierzowa Lubomirska, Karol Łuczko, Fran- 
ciszek Macharski, "dr Zygmuntowa Markowa, 
Franciszkowa Maryewska, ks. dr Jan Masny, 
Tadeuszowa Merunowięzowa, W łodzimierzowa 
Merunowiczowa, Jadwiga hr. Miączyńska, Wi- 
toldowa Miliewska, Jerzy kr. Mycielski, Julia- 
nowa Nowakowa, Witold Ostrowski, Idalia Pa- 
wlikowska, Joanna Pogonowska, Jackowa Rem- 
zowa, Marya Retlingerowa. Kazimierzowa Ro- 
góyska, Karolowa Rollowa, ks. dr Józej Ry- 


Jerzy hr. Mycielski, pierwszym wiceprezesem ks. |dową. Szkoda wynosi przeszło 10.000 koron. 


prałat dr Czesław Wądolny, drugim wiceprezesem weg 
dr Adam Bogusz, pierwszym sekrctarzem dr W. 2 Krślestwą Polskiego. 
Choroby zakaźne w Lublinie. Jak donosi »Ułos 


Stanisław Turczyński, drugim sekretarzem ksiądz | 
Piotr Śledziewski, skarbnikiem Józef Onyszkie- 
A : F : Lubelski imi i i kaźnyc 
wicz. — Po odczytaniu protekołu z ostatniego po- nia ra gudenn chorób zakażn zj 
w dzielnicy żydowskicj przybiera coraz grożniej 
|szy charakter. Liczba zachorowań z każdym dniem 
| 


siedzenia, zastanowicno się nad wnioskami, prze- 
kazanymi przez walne zgromadzenie i załaatwiono 

wzrasta. Wskutek tego odcięcie tej dzielnicy od 
reszty miasta zostało przedlużone na czas nieogra 


szereg spraw bieżących i administracyjnych. Do| 
wydziału kooptowani zostali pp. Jan Lankau 1 Je-| , A > : ` Ę 
aż niczony. Wydział sanitarny przy magistracie w 
miesiącu lutym zanotował następującą ilość cho , 


rzy Remer. 
Buzieocen ie” wEcE"PRYMNNĄ Gay t. rych na choroby zakaźne: na tyfus brzuszny 16, 
kowie. Zarząd Okręgowy T. S. L. w tyfus plamisty 304, szkarlatynę 5, dyfteryę 4. — 


S. L. w Kra 
Krakowie przypomina, że bardzo wiele osób nie $miertełność jednak nie jest wielką. Na tyfus 
zwróciło książek pożyczonych jeszcze przed wybu- brzuszny w miesiącu lutym. zmarły 4 osoby, na 
r O > Á jph 5 ; 1 ki 

ciem wojny. Do osób tych wysłano upomnienie, lecz tyfus plamisty 14 i na dyfteryt 8. Oprócz tych cho- 
z powodu wyjazdu lub powołania do armii znaczna rób, zaczyna się rozszerzać jeszcze epidemia »świn- 
część upomnień została zwrócona. Nie znając obe- kis, Choroba ta grasuje przeważnie wśród dzieci. 
enych adresów tych osób, zwraca się Zarząd Okrę- Pomiędzy chorymi na tyfus plamisty znajduje się 
gowy T. S. L. na tej drodze do wszystkich czytelni już trzeci medyk wydziału komisyi sanitarnej. — 


waż deklaracye wydawano dopiero wczoraj, prze- | chiak, Stants.awa Rychlowska, ks. Jan Rzymel-|ków, którzy jeszcze książek nie zwrócili z gorĄ- |yróch pierwszych po wyzdrowieniu pracują nadal 


to bardzo wiele osób jeszcze tych kart nie otrzy- 
mało. 


Jak się dowiadujemy, namiestnictwo galicyjskie | 4damowa kr. Slarzeńska, dr Tadeusz Starzew- |jątek jest publicznem dobrem, na dotkliwą stratę 
zaledwie: ski, Marcin Staszczak, Natalia Sieinowa, Jano-|materyalną. Również prosimy uprzejmie wszystkie 


przysłało do Krakowa 
120.000 kart cukrowych i taką ilość pole-| 
ciło rozdać. Nadmieniamy, że kart chilebowych igi 
daje się w Krakowie 167.000, brakuje zatem 


ka, dr Karol Seeliger, Karolowa Seeligerowa, 
Marya Siedlecka, Feliksowa Sierhiejewiczowa, 


wa Stołychwowa, Henrykowa Szarska, Stanisla- 
wowa hr. Szeptycka, dr Samuel Tiles, Felikso- 
wa Twarogowa, Wincenty Wajda. ks. dr Cze- 


do tej liczby 40.000 kart cukrowych. sław Wądolny, Magdalena hr. Wodzicka, Fran- 
Według instrukcyj, nadesłanych magistratowi, kart ciszka Zaczkowa, Janowa Zamorska, Adela; 


cukrowych nie wydają biura osobom, które posia- 
dają zapasy cukru ponad 2% kilograma na głowę, 
następnie tym osobom, które nieprowadzą 
samodzielnego gospodarstwa domo- 
wego. stołują się w restauracyach i otrzymują 
karty tylko na chleb. Takich osób (kawalerów) we- 
dług obliczeń namiestnictwa, ma kyć w Krakowie! 
obecnie 40.000. W przyszłości osoby, którym się | 
zapasy cukru wyczerpią, karty odnośne otrzyima- 
ją, Batumiast kawalerowie względnie osoby, nie 
potrzebujące mąki, muszą zrezygnować z picia; 
własnej herbaty lub kawy w domu. bo karty cu-, 
krowej nie dostaną. Ponieważ w naszem mieście 
nie ma 40.000 osób, które albo posiadają zapasy 
cukru ałbo stołują się wyłącznie w restauracyach 
lub kawiarniach, przeto w pierwszym miesiącu 
kart cukrowych nie otrzymają ich także takie o- 
soby, które weale cukru nie posiadają. Wyznaczo- 
ny howiem dla Krakowa kontyngent kart cukro- 


wych (120.000) jest widocznie oparty na mylnych ktor Kasy oszezędrzśał Serz 


podstawach, dalekich od istotnych stosunków w 
mieście. W rezultacie odbije się to na wielu rodzi-, 
nach, dła których brak cukru jest i będzie pra- 
wdziwą klęską. 

` 


Zollowa. 


Kraków, 18 marca. 


Otwarcie wystawy Legionów nastąpi dzisiaj, te 
jest w sobotę, o godzinie 11 przed południem w 
Pałacu Towarzystwa Sztuk pięknych. 

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. N.' 
W cyklu wykładów, urządzonych staraniem Iln- 
stytutu ekonomicznego N. K. N. pod tytułem: 
»Wspólczesne zagadnienia społeczno-gospodarcze , 
Polski«, rozpocznie w przyszłym tygodniu we wto- | 
rek, dnia 21 b. m., wykłady dr Doerman, śekre- 
tarz Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, pod 
tytułem: »Zadania ubezpieczeń wobec wojny«. Na 
temat »Organizacya kredytue mówić hędzie dyre- 


w przyszłym tygodniu, oraz dr Beres na temat. 


>Zagadnienie bilansu handlowego w Galicyi«. | 
Termin bliższy wykładów będzie podany do; 


wiadomości publicznej. 
Rekwizycya nietaii. W dniach 20 i 21 marca b. r. 
(poniedziałek i wtorek) urzędować będzie w godzi- 


cym apelem, aby uczynili to bezzwłocznie i nie na-| pa swoich stanowiskach. 
rażali Towarzystwo Szkoły Ludowej, którego Ma-| Wyrok Śmierci za morderstwo rabunkowe. Pism’ 
| warszawskie donoszą: [rybunał karny tutejszego 
m" A m1, Sądu, urzędujący pod przewodnictwem sędziego 
osoby, u których wyjeżdżający zostawili książki, Krosty, skazał w dnin 13 b. m. po przeprowadzo 
aby zechciały łaskawie odnieść je do biblioteki nej rozprawie na Śmierć Jana Karczmarka i 
T. S. L. Z powodu przetrzymywania pożyczonych | Jskóba Leszczyńskiego. Bandyci uprosili 
N a PE KR e Hi jadącego pinoia r pod pepin täletnie- 
i sz ajątk żąć - < POM - F 

R: + 7 à „a AE: i „180 stangreta Jana Słomczyńskiego, aby ich po 

chodach, niechże więc nie brale kogo, = wiózł, a gdy chłopiec ich przyjął na bryczkę, jeden 
zwlkał z oddaniem i przez to pyzy sig do w |e morleoów uderzoniom w glog wyrzuci chio- 
pae TNE A z AE + 9. l paka z bryczki, drugi poderznął mu gardło. Fo 
mieści się w Szarej kamienicy (Rynek główny 6;' jokonaniu mordu zbrodniarze wrzucili trupa za- 
I p, 2 w Dk. yesi otanta Geer od godzi. rzniętego chłopca do pobliskich okopów, a sami 
oda niedziel i Swiat [przyjechali do Warszawy, Gli lp spielet i po 

210. B aCe, a > A i dzieĵili si im. i pe 

o Polsce pod tytułem. »Lud wiejski na ziemiach | "ordercy. przyznali się do_ winy, wyjaśniając 
polskieh«, wygłosi dla młodzieży szkół wydziało-  szęzegóły z nieludzkim spokojem. Trybunał skazał 
wych i średnieh inspektor szkolny p. Seweryn obu na karę Auiarai. 
Udziela w niedzicię dnia 19 b. m. o godzinie]  Sgręe, (Zaklad kąpielowy. — Ś. p. dr Daniewski) 
4 po południu w sali »Ogniska nauczycielskiego«. Zakład kąpielowy wód mineralnych w Solcu pod 
Rynek główny L: 29, I. R b Gra — |Stopnicą, słynny od lat 17, w ciągu wojny obecnej 
Z powodu ik sali, wyklad ten będzie prZe- |nję wiele ucierpiał, a dzięki energii dyrekcyi jest 
E oi ią ZEG obecnie doprowadzony do porządku. 

Ogromne podrożenie soli bromowych, W osta-| przedwczesny zgon $. p. dra Włodzamierza Da 
ia pana NE E ego, współwłaściciela Solca, dotknął bole 
kalia aptekarskie. Obecnie pis ńskie - | śnie Solec. 
szą, iż 5 kilogramów soli bromowych, które dotz | ó r Daniewski zmasł niespodziewanie pod- 


yzowski równicz kosztowały" korony od 4-mares bo r. kosztająę' (35 pcaróży swej do Warszawy w TOKW*1915 w 


308 koron 30 hal. Podrożenie zatem wynosi 2.500 T ublinie i tam pochowany został. Człowiek zacny 

procent. | ra x ii dobroczynny, wielkiej prawości charakteru i nie- 
Z sali sądowej. Przed trybunałem orzekającym gtrygzony w pracy, Ś. p. dr Daniewski przyczynił 

sądu karnego, pod przewodnictwem radcy Ajd Y |się dzielnie do podniesienia zakładu wód mineral- 

kiewicza, odbyła się dzisiaj interesująca T02- nyeh w Solcu na poziom europejski. 

prawa, dotycząca aprowizacyi Krakowa, Prokura- SBE, jego, Romuald Daniewski, dyrektor zakła 


[nach przedpełudniowych w domu przy ul. Podzam- torya państwa oskarżyła Franciszka Ptaka, po-iqy zawarł już odpowiednie umowy z lekarza 
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» mi z innego materyału, nie oczekując dalszych przy- | skiem. 


| 


2 —- 


: eksc. namiestnik Uclard, rozejrzawszy się w na- 
epstwach tego zarządzenia, poleci je eofnąć 


Władze autonomiczne i Izby bandiowe podejmą 
niewątpliwie kroki, aby uchylić to nadspodziewa- 
ne zarządzenie a 


«Li a 


Sprzedaż cukru na podstawie kart rozpocznie się 
jutro, przesilenie minie, w sklepach korzennych, w 
których obecnie personal jest przepracowany, Za- 
panują normalniejsze stosunki. 


„Bary wielkanocne 
dia żołnierzy - Polaków I legionistów. 

Wczoraj ogłoszono do mieszkańców Krakowa 
następującą odezwę: 

Zbliżają się Święta Wielkanocne! À 

Uroczyste chwile Święta Zmartwychwstania, 
radosne dnie budzącej się do życia wiosny, 0b- 
chodziliśmy zawsze w gronie rodziny i najbliż- 
szych naszemu sereu. Już drugie święta upły- 
wają, a wezwani do obrony Ojczyzny. przed na- 
jazdem wroga ukochami nasi: ojcowie i bracia. 
mężowie i sysrowie nie z nami te święta spędzać 
będą, lecz zdala od nas, w obliczu wroga, wier- 
nie broniąc Ziemi ojczystej i z gorącą wiarą w 
Zmartwychwstanie! 

W tej chwili spada na Was obowiązek — 
mieszkańcy miasta Krakowa — by najdroższym 
swym żołnierzom, z tej ziemi pochodzącym, a 
stejacym dziś w szeregach c. i k. Armii i Legio- 
nu polskiego, złożyć dowody pamięci, które w 


jąc tylko straszną, beznadziejną pustkę. Serce | szych utęsknień i życzeń. 


biło mu słabo, jak serce umierającego. 


(itiena Zał 


Komitet, zajmujący się zakupowaniem darów; 
(Dck. nast. |wiełkanocnych i wysyłką ich żoln 


ierzom, po- 


(NI 


Mamy nadzieję, | 


cze 30, Komisya wyznaczona przez wladze wojsko- 
we dla zakupna metali, potrzebnych dla celów woj- 
skowych jak: miedzi, mosiądzu, aluminium, niklu 


ħi t. p. Magistrat wzywa, aby posiadający w go: z% cenę w 


spodarstwacii domowych sporządzone z tych mate- 


? ryałów przedmioty, bez których obecnie obejść się, wać, 


można, albo też można je zastąpić sporządzone-. 


musowych zarządzeń, przedmioty takie w wymie- 


| nionych dniach dla eelów wojskowych w oznaczo-|1915 roku, a odstawił 
' nem miejscu oddali. — Po oszacowaniu oddanych „sierpnia 1915 r. i że do 15 sierpnia 1915 r. wszelki k 
przedniiotów, wypłaca Komisya natychmiast przy- 


padające wynagrodzenie w gotówee. — Niektórzy 
właściciele przedsiębiorstw przemysłowych, u któ- 
rych ustanowieni przez władze wojskowe agenci 
powyżej wymienione materyały zapisali (zarekwi- 


rowali) materyalów tych dotąd nie oddali. Wzywa, 
się obecnie dodatkowo, aby w tym ostatecznym; 


terminie obowiązek swój wypełnili, gdyż w prze- 


ciwnym razie pociągnięci będą do odpowiedzialno-; 


ści karnej. To samo zarządzenie odnosi się także do 
przedsiębiorstw przemysłowych, podlegających re- 
kwizycyi w myśl rozporządzenia ministerstwa 0- 
brony krajowej oddz. XVII L. 22325, w których 
spisu nie dokonano wskutek przeoczenia. 

Pożar. Przy ulicy Królowej Jadwigi na Zwic- 
rzyńcu wybuchł wczoraj o godzinie pół do dziesią- 
tej wieczór pożar. Spaliły się dwa domy mieszkał- 
ne, nałeżące do Jana Siemińskiego i Woj- 
ciecha Dudy. Pożar powstał w ten sposób, iż 
ktoś podpalił narożnik krytego słomą dachu real- 


dach słomiany. Ogień zniszczył doszczętnie dachy 
na obu domach, urządzenia i sprzęty zdołano prze- 
ważnie uratować. Szkoda jeszcze nieustalona. — 
W akcyi ratunkowej brały udział dwa płutony 
miejskiej straży, oraz straż z Półwsia. Policya kra- 
kowska rozpoczęła dochodzenia Zz% Sprawcą po- 
żaru. ; 

Z krakowskiej »Rady opiekuńczej<. Dzisiaj, w 
sobotę, odbędzie się o godzinie 5 po południu w 
sali Rady powiatowej przy ulicy Pijarskiej L. 1 
walne zgromadzenie Stowarzyszenia »Rady opie- 
kuńczejć w Krakowie. Na porządku dziennym, 
oprócz zwykłych sprawozdań z czynności zarządu 
Stowarzyszenia, znajdujemy: wybór komisyi kon- 
trolującej, oraz dwa referaty: ks. Mieczysława K u- 
źnowicza na temat: >Zadanie społeczeństwa 
polskiego względem przyszłego pokolenia w dobie 
obecnej<, i starszego, radcy magistratu p. Piotra 
Banasia, który przedstawi »działalność gminy 
miasta Krakowa na polu opieki nad sierotami i o- 
chrony opuszczonych dziecie. 

Przypomnieć tu należy, że zarząd »Rady opie- 
kuńczej< w ubiegłym roku sprawozdawczym roz- 
taczał opiekę nad 120 sierotami i opuszczonemi 
dziećmi. Na utrzymanie tych dzieci »Rada opie- 
kuńcza« wydała w roku 1915 łączną sumę 19.416 
koron, zaś wszystkie dochody, które wpłynęły w 
tym roku do kasy, wynosiły tylko 16.119 kor. — 
przeto niedobór wynosi prawie 8.200 koron. Nie- 
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ności, należącej do Siemińskiego. Pożar przeniósł |istniejące jeszcze zapasy 
się szybko na sąsiedni dom, który posiadał również | 


.sła sejmowego z Bieńczyc, o to, że w lipcu 1915 r. specyalistami i zakład kąpielowy w Solcu odświe. 


bez zewolenia władz sprzedał dla piekarni Fłatka zyą į przygotował wszechstronnie na przyjęcie 
w Krakowie 10 m. mąki pszennej i 10 m. żytniej gości w sezenie tegorocznym, jak zwykle, od wio- 
yżej 500 K. Akt oskarżenia twierdzi, Žo „ny. 
już w lipcu 1915 roku nie wolno było nic sprzeda-| ` 
gdyż 24 lutego 1915 roku zostały zamknięte a żyriata, 
tkie produkty rolne rozporządzeniem cesar- 
Przesłuchani świadkowie stwierdzili, że! + Dr Aifred Zgórski, Komenda stacyi zborne; 
zał zemleć ziarno na mąkę w lipeu|Legionów w Wiedniu z powodu śmierci $. p. dra 
ją do Krakowa przed 15j Alfreda Zgórskiego wydała następujący roz 
az dzienny: 
»Zmarły prezes wiedeńskiego komisaryatu N. K. 
N., członek Izby panów, dr Alfred Zgórski, po- 
łożył wielkie zasługi około zorganizowania akcyi 
legionowej w Wiedniu. Komenda stacyi zbornej 
Legionów polskich w Wiedniu czei te zasługi ną- 
stępującym rozkazem dziennym: - 
»Dnia 13 b. m. zmarł dr Alfred Zgórski, prezes 
wiedeńskiego komisaryatu N. K. N., ezłonek Izby 
a 


WSZYS 


oskarżony ka 


obrót produktami rolnymi w obrębie rejonu forte- 
cznego Krakowa był dozwolony. 

Na tem samem stanowisku stanął obrońca adw. 
dr Danielak, powołując się nadto jeszcze na 
fakt, że namiestnictwo spis produktów zarządziło 
dopiero 15 października 1915 roku, że zboże zosta- 
ło zajęte juź 15 sierpnia 1915 r., że do tegoż dnia 
było wolno kupować i sprzedawać bez żadnego ze- 
zwolenia, że do 15 sierpnia 1915 roku obrót zbo- > ? i : 
żem na Kleparzu odbywał się zupełnie swobodnie, | Wiedeński komisaryat N. K. N. traci w nim swe- 
że do tego dnia piekarnie krakowskie kupowiuy | go przewodniczącego i organizatora oil początku 
mąkę bez żadnego zezwolenia nie tyłko od pzodu- |wojny światowej, a Legiony polskie jednego z naj- 
centów galicyjskich, ale i od producentów z Kró- wybitniejszych i najszlachetniejszych krzew ieieli 
lestwa Polskiego — z czego wynika, że zboże, idei legionowej. B 
względnie mąka, została zajęta i zamknięta dopie-| Na eksponowanej placówce wiedcjskiej połą- 
ro z dniem 16 sierpnia 1916 roku. — To samo w |czył Ś. p. Alfred Zgórski pod sztandarem Legio 
oświadczeniu swojsm powiedział i magistrat kra- nów całą liczną kolonię polską i nie szczędził tru- 
kowski, który oświadczył sądowi, że »począwszy |dów, ażcby i w społeczeństwie niemieckiem zdo- 
od 16 sierpnia 1915 roku w myśl rozp. ces. zboże, być dla sprawy polskiej zrozumienie i sympatye. 
pochodzące ze żniwa 1915 roku, jak również| W wiedeńskim komisaryacie N. K. N. zajął się 
starego zboża, zajęte z0-|dostojny Zmarły  przedewszystkiem zorganizowae 
stały na rzecz państwae. Ponieważ więc rozstrzy- niem, wyekwipowaniem i wysyłką na plac boju li. 
gającą jest data 15 sierpnia 1915 r., domagał się cznie zgłaszających Się” ochotników Polakow i 
obrońca uwolnienia oskarżonego od winy i kary. |Niemców. Legioniści znaleźli w nim oddanego so- 

Trybunał po dłuższej naradzie rozprawę odro-|bię i Sprawie Opiekuna. 
czył i postanowił zasięgnąć opinii władz politycz-| Jako prezes wiedeńskiego komisaryatu N. K. N., 
nych. — Oskarżał prokurator dr Gniewosz.  |stał 6. p. Alfred Zgórski także na czele wszystkich 

O szarpie. Stowarzyszenie PP. Ekonomek Św. |wiedeńskich imstytucyj legionowych i kierował 
Wincentego a Paulo, uprasza o przysyłanie szarpij niemi w duchu zgody, jedności i harmonijnej pra- 
z płótna chociażby i kolorowego, byle czystego iley dla wspólnych wielkich celów. <A 
nie farbującego. Po odpowiedniem odkażeniu, szar-| Zmarł Mąż Czynu i dk ielki Patryota, jakich wla 
pie używane będą jako zewnętrzne okrycie opa-|śnie Legionom polskim i Ojczyźnie potrzeba, — 
trunków, w amłbulatoryum dla ubogich, utrzymy- |Cześć Jego pamięci! sej 
wanem przez Stow. PP. Ekonomek. Odsyłać prosi-|  Wzywam wszystkich oficerów Legionów pol. 
my Sławkowska 32. skich i Legionistów, w Wiedniu przebywających, 

ażeby w obrzędzie pogrzebowym wzięli udział 
2 kroju. i oddali w ten sposób hołl pamięci Wielkiego Pa- 
Uczczenie pamięci dyr. Zgórskiego. 


tryoty, a swego zasłużonego Opiekunas. — Di 
Dyrekcya |Malisz, por. mp. e 
Banku krajowego we Lwowie uchwaliła na spe- Unieważnienie kontraktów, przekraczających ce: 
cyalnem »ad hoc« posiedzeniu z powodu émiercijny maksymalne, Z Wiednia donoszą: Przed 
ś. p. Alfreda Zgórskiego, wyrazić rodzinie zmarłe- |kilku dniami wydał Najwyższy Trybunał zasadni: 
go wyrazy współczucia, złożyć zamiast wieńca |cze orzeczenie, stwierdzające, że kontrakty hau 
500 K na fundusz imienia ś. p. Zgórskiego, utwo- ;dlowe, oparte na cenach wyższych, od cen maksy: 
rzony przez Związek ochotniczych straży pożar- malnych, są nieważne, a zatem zakazane. , 
nych i urządzić nabożeństwo żałobne w katedrze.| W sprawie dopuszczenia sacharyny. z <A do- 
Na gmachu Banku kraj. powiewała we czwartek | noszą: Wyprowadzenie karty cukrowej W Etyryi po- 
na znak żałoby czarna chorągiew. przedzone zostało dłuższemi konierencyanii, pro- 
Kałusz. (Otwarcie ochronki. — Liga kobiet. SE izońcńń przez namiestnika sj Cla r y e'go 
Zniszczenie „Sokoła“). Dzięki ofiarowaniu przez iz przedstawicielami krajowego Związku gremiów 
p. Kazimierę Groblewską pięknego, obszernego bu- | kupieckich. Obecny na tych konferencyach poseł 


i 


powróciła 1 zajmuje się obesnie 
sama kierownictwem pracowni, 
Poteca się i nadal pamisci Szan. Pań. 


"Jobota, 16 Marca 1316. 


Enspinner zwrócił się w toku dyskusyi do namiest- 
nika z zapytaniem, dlaczego w dzisiejszych wyjąt- 
kowych warunkach nie dopuszcza się do użytku 
sacharyny, na co w Niemczech już dawno zezwo- 
lono. Namiestnik oświadczył w odpowiedzi, ża już 
sam poprzednio sprawą tą się żywo zainteresował 
i zwrócił się już nawet do kół naukowych z pros- 
bą o wydanie opinii co do sacharyny. Fachowcy 
orzekli, że sacharyna dla zdrowia stanowczo nie 
jest szkodliwa, ale natomiast nia po- 
giada większej wartości odżywczej. * Wobec tego 
namiestnik sprawy dopuszczenia sacharyny do 
przemysłu cukrowego nie spuści z oka. 

Byłoby ze wszech miar pożądanem, aby i nasze 
galicyjskie czynniki, decydujące o kwestyach apro- 
wizacyjnych, poszły „wzorem namiestnika Styryi 
i zastanowiły się również nad sprawą wprowadze- 
nia sacharyny, co z pewnością zapobiegłoby po- 

*trzebie wprowadzania ograniczeń cukrowych. 

Źródło nafty na Morawach. >Lidove Noviny« 
berneńskie donoszą, że w t. zw. Wałasku na Mo- 
rawach koło Halenkowa, wieśniacy, pracujący w 
polu, przypadkiem odkryli żródlo płynu, który 
okazał się ropy naftową. O tem odkryciu zawiado- 
miono władze. 

~ Wieści z niewok rosyjskiej. P. Jan Tarnow- 
eki, kierownik szkoły w Zaczarni. pow. tarnow- 
skiego, zawiadamia, że przebywa jako jeniec wo- 
jenny w Kurganie i że wraz z nim jest około dwu- 
dziestu nauczycieli z różnych stron kraju. Adres. 
Kurgau. Tobolskoja gub. Sybirski Bank, dla 
nauczycieli. r 

Spis zapasów kawy, Z Wiednia donoszą: Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych zarządziło spis 
wszystkich zapasów kawy paloneji 
surowej, znajdujących się w Austryi. Spis ten 
odbędzie się w Wiedniu 20 b. m. Wszyscy, którzy 
do 21 b. m. spisu tego nie przedłożą, albo poda- 
dzą daty nieprawdziwe, lub też dat tych podać nie 
Lędą chcieli. podlegają karze aresztu do trzech 


— miesięcy, względnie grzywnie do 2600 koron. Oso- 


by zaś, które zapasy kawy zatają, będą ukarane 
aresztem od 1 miesiąca do jednego roku, a ponadto 
może być na takie osoby nałożona grzywna do 
20.000 koron, o ile istniejące już ustawy nie prze- 
widują kar surowszych. Takim samym karom pod- 
legają osoby, działające w zastępstwie zobowią- 
tanych do zgłoszenia zapasów, a zapasy te zatają. 

Zatajone zapasy kawy mogą być ponadto w 
myśl rozporządzenia cesarskiego * skonfiskowane, 
a przedsiębiorca, który dopuścił się takiego nadu- 
życia, może utracić uprawnienie do wykonywania 
przemysłu ma zawsze, lub na czas ograniczony. 
Spis, zarządzony przez ministerstwo, obejmuje 
wszystkie zapasy kawy, znajdujące się w państwie. 
Zajęcia atoli tych zapasów przez wladze obawiać 
się nie należy. x P 

Kubelik posiadaczem wielkich dóbr, „Slovenec“ 
ma wiadomość z Trenezyna, że słynny wirtuoz 
czeski Kubelik, nabył dobra bystrzyckie nad Wa- 
giem od księcia Hoheniohego za 1,200.000 K. — 
Jestto już drugi wielki majątek ziemski, nabyty 
przez Kubelika. ; EZ 

Pisma rumuńskie na Węgrzech. Centralny organ 
narodowego stronnictwa rumuńskiego na We- 
grzech, dziennik »Romanule, przestał wychodzić. 
Słowacy i Rumuni zaprzestali wydawać dzienniki 
na Węgrzech. 


Odznaczenia. Krzyż kawalerski orderu Łeopol- 
da z wojenną dekoracyą i uwolnieniem od taksy 
otrzymał generał-major Józef Pomiankowski; 

Wojskowy krzyż zasługi II} klasy z wojenną 
dekoracyą za waleczność otrzymał nadporucznik w 
rezerwie Jan Oszelda w 57 p. piechoty; 

Najwyższe pochwalne uznanie za waleczność o- 
trzymał major Adam Kiciński w 6 p. ułanów; 
por. w rezerwie Stanisław Batycki w 8 p. dział 
polnych; nadporucznik audytor w rezerwie Stani- 
sław Kowalewski w 11 dywizyi artyleryi kon- 
nej; 

Złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności otrzymał st. weterynarz wojskowy Ale- 
ksander Michałowski w 13 p, ułanów; et. le- 
karz w rezciwie dr Wacław Zakrzewski w 40 
P- piechoty. » 


— 


POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 
3 ul. św. Anny 6, 
Program na marzec. 

Niedziela ania 19 marca: radea dworu prot. dr 
Stanislaw Smolka: „Ksawery Lubecki, jego pro- 
gram i działanie (1810—1830) część I. 

„Środa dnia 22 marca: prof. dr Franciszek Bu- 
Jak: „Brzamysł w Polsce", aA 

„Piatek dnia 24 marca: Tadea dworu prof. dr Sta- 
isaw Smolka: „Ksawery Lubecki. jego program 
i działanie (1810—1830) czość Il. 

Niedziola dnia 26 manca: prof. dr Stanisław Ku- 
tzebą: Szkoła główna warszawską. - 

„, WSzystkie wyklady odbywać się będą w salt za- 
kindu zoologicznego, ulica św Anny 1. 6. I piętro. 
Loczątek wszystkich wykladów o godz 7 wieczo- 
rm. — Wstęp 20 bal, dla młodzieży szkolnej 
12 Lal. 
Repertoar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego, 

Sobota 18 marca: „Troilus i Kressyda*, 

e | "a PO POŁ: „Wicozór plastyczno-rytmi- 

Niedziela wieczór: »Troilus i Kressyda". 


Repertoar miejskiego teatrų ludowego. 
w sobotę, dnia 18 marca: »Lzuxde dusze. 
W niedzielę, dnia 19 marca, po połądniu: sKró- 
tewną Lilijka«, 
W niedzielę, duia 19 marca, wieczorem: 


dusze«. »Marde 


————— 


= SKŁADKI 
złożyli w Administracyg „Nowej Reformy": 

Na Legiony polskie; I. Madzjarówna 40 K; urząd 
pocztowy w Gródku Jagiellońskim 95 K: Stanislaw i 
ie e oke PR zamiast zawiado- 

ien o ślubie; dzieci szkolne Decree Górnci 3 K; 
Karol Smolnicki 90 K > st 
twińskim. 

! „BI tandusz wdów i sierot po Legionistach: Wojejech 
Mierzwa ze składek przy wypłacie zasiłków wojsko- 
wych w Oi Z 100 K; urząd pocztowy wy orzę: 
wursku 10 K; Kudołfowie Wagnerowie 5 K; Karol 
Bukowski 5 K; Anna Kiperówna 2 dobrowolnych 
Catków przy wypłacie zasiłków wojskowych w Żnrą. 
winie 506 R; Boguslaw Steinhaus z Jasia 20 R zamiast 
Miecze na trunznę ś p. Kazimierza Machowicza; dy 
» Mieczysław Przeworski 5 K; Jan Zimmer z Piispóklą. 
dany 56 K 73 h; Eug. Olga Sobkowa 10 K zamiast 

luszy za męża i dziadka. 
Na Przytulisko weteranów z 1863 roku: Koło Ligi 

Kobiet N. K. N. w Mszanie Dolnej 100 K. 

„Na podarki wielkanocne dia żołnierzy Polaków i Le- 
Eioztistów: Arna Kiperówna z dobrowolnveh datków 
pay, wypiacie zasilków wojskowych w ŽŻurawnie 
uu A. 

Na Czerwony Krzyż: Wojciech Mierzwa ze skła- 
dek przy wypłacie zasiików wojskowych w Niepoło- 


Dostarcza: 


50 h zebrane w sądzie solo- | 


a-| 


Urządzeń dla tartaków, ce- 
gielń i młynów. Lokomobil używanych. ś 
Pomp budowlanych. Wężów gumowych. 


| eieh 100 K; Anna Kiperówna z datków przy wy- 


| płacie zasilków wojskowych w Żurawnie 253 K. 
- Na Samarytanina polskiego: Urząd podatkowy wj 
Kolbuszowej zebrane do puszki 74 K 76 h. 
Na ofiary wojny: Zamiast kwiatów na trumnę é. p. 
Władysława Morawskicgo wdowa i dzieci 500 K; Ma- 
rya Woltyńska 10 K. 


Z Wojennego Zakładu chrotem zboże, 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 4 
i ". „. Wiedeń, 18 marca. 
Dnia 15 bm. pod przewodnictwem prezyden- 
ta dra Schonki odbyła się 5. sesya Rady 


Dla córki powstańcą z 1863 roku: Iza Kossowska |przybocznej Wojennego Zakładu obrotu zbo- 


2 K zamiast mszy za duszę ojca. | 
Dla głodrych Warszawy: Dzieci 
kówce 10 K (dla dzieci). 


zmarli: 


szkolne w Bień- RP 


Przewodniczący przedłożył sprawozdanie 
o zarządzeniach, wydanych w ciągu ostatniego 
miesiąca, podkreślając jako ważną akcyę około 
dostawy nasienia dla zasiewów wiosennych. 


-Dr Władysław Miłvszewski, lekarz, zmarł | Było przykazaniem dyktowanem przezornością, 
w Hrubieszowie gubernii lubelskiej, w 28 roku ży-|żeby oszczędzać zapasy mąki szlachetnej, jakie 
cia. Zmarły był wychowankiem uniwersytetu kra- |Stoją do dyspozycyi. Dlatego należało wczas 


kowskiego. » 


bładowaści pasowe, Ierak | artystyczne. 

— Pamiątka z pogrzebu ś. p. Stanisława Ka- 
Szubskiego, oficera I Brygady Legionów polskich, 
straconego przez Moskali dnia 7 lutego 1915 r. w 
Pilźnie. 

Ulotny druk powyższy ukazał się nakładem 
K. N. dla upamiętnienia obchodu przeniesienia 
zwłok Męczennika sprawy narodowej na cmentarz 
w Pilznie w dzień zaduszny 1915 roku. s, 

— Jednedniówka 53 rocziiicy bitwy w Miecho- 
wie. W Piotrkowie wyszłą na upamiętnienie rocz- 
nicy bitwy w Miechowie po raz pierwszy pod za- 
borem w tym roku obchodzonej, Jednodniówka 
pamiątkowa. Przynosi ona szereg ciekawych arty- 
kułów historyczno-politycznych. Z nich najobszer- 


niejszy, pióra Boleslawa Kaptura, przedstawia 
obraz jaskrawy tragicznej walki, a raczej rzezi 


powstańców w Miechowie dnia 17 lutego 1868 r., 
rabunek miasta, jego ruinę i straszny pożar, jaki 
zniszezył tu wszystko i wszystkich wśród krwa- 
wych zgliszcz i popiołów. Dochód z Jednodniówki 
przeznaczono aa weteranów powstania 1863 roku. 

— Niemieckie studywu o »iKKonradzie WaHeztro- 
dzie« Mickiewicza, »Deutsche Warschaner Zeitung« 
zamieszcza w kilku feletonach studyum dra A. M. 
Wagnera pod tytulem: Adam Mickiewicz und sein; 
»Kourad Wallenrod«. Autor rozpatruje poemat ze | 
stanowiska prawdy historycznej i wartości poetye- 
kiej. aj 

— Śpiewnik wojenny. 1915/16, Zebrała Antoni- 
na Piątek Herwinowa. Kraków, 1916. Nakładem 
księgarni Fr. Eberta. Str. 06. 
~ Do licznego już pocztu śpicwników i zbiorów 
poezyj wojennych, przybywa jeszcze jeden, zale- 
cający się oryginalnym układem treści. Całość, na 
trzy części podzielona, obejmuje w pierwszej czę- 
ści ogólnie znane pieśni narodowe, w drugiej pic- 
śni żołnierskie, w ich liczbie wiela aktualnych lc- 
gionowych, w trzeciej śpiewki ludowe. W tej osta- 
tniej części znajdujemy kilka ludowych swywol- 
nych i bezwartościowych, bez których teraz épice- 
wnik Śmiało się mógł obyć. Kartę tytuiową śpie- 
wnika zdobi portret 6. p. Kazimierza Herwiua, ka- 
pitana Legionów, polegicgo w bitwie pod Konara- 
mi, którego pamięci zbiorek jest poświęcony. 


chwycić się domieszki surogatów mącznych. 
Rada przyboczną przyjęła ” do wiadomości 
sprawozdanie o zmianach “kontraktu młynar- 
skiego. Przyjęta rezolucya dra-Seidla pole- 
ca wyznaczenie komisyi, która ma się zasta- 
nowić nad kwestyą odbierania najbliższych 


żniw. Druga rezolucya byłego ministra dra 


|5 chreinera i sekretarza dra Tauschego 


żąda wynalezienia drogi, by zapewnić małym 


yN. | miynom odpowiednio trwałe zajęcie. Przyjęto 


również do wiadomości sprawozdanie referen- 
ta dra Hotowezza o dalszym rozwoju na- 
bywania zboża z zagranicy. Następna sesya od- 
będzie się 12 kwietnia br. 


_ Wejma. 


Pod Verdun'em. 


-. Berlin, 18 marca. 
»Lokal-Anzcigera donosi z Bazylei: Sprawo- 
zdawcą dzienników angielskich przy armii fran- 
cuskiej Werner Allen donosi, ża do Ver- 
duwu odjeżdża codziennie 20.080 automobiiów, 
wiozących tam aniunicyę. Ponadto idą pod Ver- 
dun ogromne transporty dział, drutu kolczaste- 
go, naity i środków żywności. 
Eudapeszt, 18 marca. 
Wojenny sprawozdawca „Az Estu“ donosi z 
wielkiej głównej kwatery niemieckiej: Po zdo- 
byciu przez nasze wojska wzgórza „Martwego 
Człowieka'*, rozpoezęli Francuzi szalone wprost 
kontrataki, Wojska francuskie szły do sziur- 
mów z podziwu godną pogardą Śmierci. Ataki 
te atoli nie przyniosty im żadnego sukcesu, na- 
tomiast przyprawiły ich o ogromne straty. 
Zdobyte wzgórze leży przy drodze, wiodącej 
z Chattaueourt do Verdun. 
Genewa, 15 marca. 
W calej prasie francuskiej przebija się wiel- 
kie zaniepokojenie z powodu braku ciężkich, 
dalckonośnych dział, który odczuwają wojska 


z «14 == f > > 
— Nowy Organ polski w Sosnowcu, Jest faktem! franeuskfe na calym froncie. Francuscy kryty- 


godnym uwagi i zaznaczenia, że w Sosnowcu po: | 
wstał w okresie wojennym (ygodnik p. t. „Głos 
polski", który przetrwał do dnia dzisiejszego. Na-| 
desłano nam w tych dniach kilka ostatnich nume- 
rów tego pisma, które sprawia na ogół bardzo 
sympatyczne wrażcnie. „Głos polski* nie uprawia 
sam polityki ale porusza kwestye aktualne, doty- 
czące spraw poiskrch i polityki polskiej, cytując | 
najpoważniejsze głosy w tych sprawach prasy 
warszawskiej. niemieckiej i galicyjskiej, o których 
sąd przeważnie pozostawia czytelnikowi. W Nrze 
41 z 7 bm. znajdujeniy artykuł „W sprawie orga- 
nizacyi ogólnej uniwersytetu“, omawiający znaną. 
broszurę rektora dra J. Brudzińskicgo, oraz ks. J. 
Gralewskiego p. t. „Zadania wychowawcze szkoły 
narodowej w Polsce", „Polska wyspa na wscho- 
dzie“ (Adampol), Poczye Z. Dębickiego i T. Knol- 
Ićwny, St. Zaleskiego „Prźcz wdzięczność” i obfi- 
tą rubrykę głosów prasy. Jest to w chwili obecnej 
jedyne pismo polskie w rodzaju francuskiego „Vo- 
leur“ o treści zapożyczonej z innych pism. Re- 
daktorem „Głosu polskiego® jest p. Jastrzębiec 
Szezepkowski. 

— Nowe książki: 

Aleksander Karwan: Rewia, satyry i pamfle- 
ty. Warszawa. R. Wendo i Spółka, 1916. 

Leopold Kronenberg: Bohaterzy. 
1914 rokn. Nowy Sącz, 1916. Str. 15. 

Feliks Brodowski: Respha. Opowieści. War: 
szawa. Nakładem autora. Gebethner i Wolf. 1916. 
. Wadaw Szelążek: Ojczystym szlakiem. Wę- 
drówki myśli. Poczyi serya JI. Kraków. Gebethner 
i Spółka. Mój ETE: 

Michel Łozynsky: Comment le Polonais 
comprennent leur libertóż Lausanne. Edition de la 
»Revuo ukrainiennce. 

Pa Kevue ukrainionne«c. 
blic par le Comité Ukrainien. 
Batchinsky. Lausanne. Nr 6. Decembre, 1915. au. | 
150. 

Jan Kucharzewski: Powstanie listopado- 
wc. Przemówienie, wygłoszone w Lozannie w sui 
Kasyna duiua 29 listopada 1915 roku. Lozanna, 
1916. 8°. Str. 30. 
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Wyiłach w fabryce amunkyi. 


el. c. k. Biura korerp.) 


Pocmat 


Mensuel pu- 


3 Wiedeń, 18 marca. 
W e. ik, fabryce amunicyi w Woellers- 
dorf 16 bm. przy odbieraniu kapsli wybucho- 
wych zdarzył się nieszczęśliwy wypadek. Lo- 
kal, w którym dokonywano tej pracy jest w 
części ZNISZCZONY. Robotnik zajęty przy odbie- 
rąniu kapsli prawdopodobnie jednę z nich upu- 


Ścił na ziemię, wskutek dętonacyj jeszcze część 
'lnmych w lokalu znajdujących się kapsli wybu- 
| kowych ekplodowała, Wskutek czego niestety 
4 Mdzi zginęło. 

| Przed niędawny 1 €ZA5eM wydarzy] się podo- 
[Duy wypadek, wywołany tem, że robotnik je- 
,den pośliznął się i upadł na pakę, wypełnioną 
| materyałem wybuchowym. Także i w tamtym 
wypadku ku wielkiemu ubolewaniu 5 osób zgi- 
„nęlo wskutek odniesionych ran. Ubiegały po- 
głoski, że Przy tej eksplozyi zostało zabitych 
setki ludzi. Faktycznie jednak ten wypadek 
Imieszczęśliwy, _ Pominąwszy wyż wymienione 
straty w ludziach, spowodował tylko ogień, 
który szybko UgASZONO, jednakże nie wywolał 
najmniejszej przerwy w fubrykacyi. Podobne 
! wypadki przy tak wielkiej do skrajnych granie 
Posuniętej prodtkcyi i wytwarzaniu materyału 
wybuchowego są nieuniknione, jednakże nie 
mają one znaczenia dla kwestyj zaopatrywania 
w amunicyę. : 


. Q 


BIURO SPRZEDAŻY MASZYN I PRZ 


cy wojskowi wyrażają nadzieję, że Anglia przy- 
śle na front francuski swoje ciężkie dział 0- 
krętowe. 


m a 


od ESY $ 
RIOSKA ERSIKÓW W KEzegOŁOKA, 
Konstastynopal, 18 marca. 
Wojska generala angielskiego, Aylmera, 5pic- 
szące na pomoc zamkniętemu w Kut-el-Amara 
generałowi Townshendowi, poniosły w pobliżu 
tej miejscowości wielką klęskę. Wedie pobież- 
nych obliczeń Anglicy stracili tam około 5.000 
ludzi. 


Rorinnikat rosyjski. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 15 marci. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Biu- 
letyn rosyjski z 16 bm.: 

W okolicy wyspy Dahlen na południowy 
wschód od Rygi żywy ogień artyleryi. Na fron- 
cie Dyneburga nieprzyjaciel w okolicy 
Illukszty i kolci prowadzącej do Ponie- 


| wicża rzucał granaty ręczne, które zawierały 


silny materyal wybuchowy. 
M0 


pouróż na front ntstepcy tronu. 
(Tel. e. k. Biurs koresp.) ` 
Wiedeń, 15 marca. 
4 wojennej kwatery prasowej donoszą: Jego 
c. i k. wysokość generał major i kontradmirał 
arcyks. Karol Franciszek Józef przedwezoraj 


Directeur Eug. de | djechał do Marburga i tamże zgłosił się u Jego 


e. i k. wysokości generała pułkownika arcyks. 
Eugeniusza. Wczoraj następca tronu w 
dalszym ciągu via Lubiana udał się na front. 


Posesi o bitwie mortiej ma memu araen, 


Bukareszt, 18 marca. 

Z Bałeziku donoszą: Przed kiłku dniami sły- 
czano w Calisąera silny huk dział. Żołnierze 
graniezni opowiadali później, że widzieli, jak w 
oddaleniu kilku kilometrów od wybrzeża trzy 
wojenne okręty rosyjskie toczyły walkę z nie- 
miecką łodzią torpedową. Torpedowiec ten to- 
warzyszył niemieckiemu okrętowi wojemmemu, 
który eskortował kiika tureckich okrętów 
transportowych, wiozących do Konstantynopo- 
la ładunki oliwy. Okręty rosyjskie usiłowały za- 
topić te transportowce, z powedu czego przy- 
szło do walki z torpedowcem. Wynik tej walki 
jest niewiadomy. a 

Z e O O O n 


Riófnin 0 nowego sprzymierzeńca, 


i Berlin, 18 marca. 
»Deutsche Tagesztg.« donosi z Genewy: Che- 
radame występuje w »Victoire« ostro przeciw 
zamiarowi Anglików, którzy chcą, aby wojska 


portugalskie zostały wysiane na front angieiski |, 


do Flandryi, W razie spełnienia tego postulatu 
angielskiego, ofiary ponoszone dotąd przez An- 
glię, znacznie by się zmniejszyły. Fraacya po- 
Wiżną wszystko poruszyć, celem wysłania 
wojsk portugalskich do Salonik. Transport 
itych wojsk na Balkan nie wywoła trudności, 
zwlaszcza obeenie, skoro Portugalia skonfisko- 
wala tyle niemieckich i austryacko-węgierskich 
okrętów. Londyn tym razem musi ustąpić — 
kończy dziennik. 


sz We 


ai EE Kraków, 


Konterencya sojuszników w Rzymie. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) ż 
Londyn, 18 marca. 

a»Timesa donoszą, że najbliższa konferencya 
sojuszników odbędzie się w Rzymie. Anglia re- 
prezentowana będzie przez Lloyda Georgea. 
Istnieje nadzieja, że także sir Grey uda się 
do Rzymu. 


pośrednictwo pokojowe. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Ą Sztokholm, 18 marca, 

Minister spraw zagranicznych Walle u- 
berg -przyjął <leputacyę konfereucyi Forda, 
która wręczyła mu pismo wystosowane do rzą- 
dów neutralnych z wezwaniem, by podjęły kro- 
ki dla przywrócenia pokoju. Minister odpowie- 
dział, że pragnie żywo zawarcia pokoju, lecz 
o pośrednictwie może być mowa dopiero wte- 
dy, gdy strony wojujące wyraźnie oświadczą w 
tej mierze życzenie. 


| 
Chykieze intrygi lekarza angielskiego. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 18 marca. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Angielski lekarz sztabowy William Graham 
Aspland, który podczas naszej ofenzywy po- 
przedniego roku w Serbii zosta: pojmany przez 
nasze wojska, a potem drogą na Szwajcaryę z0- 
stał odesłany do domu, w interwiewie z zastę- 


cenia dobrego stosunku między  sprzymierzo- 
nemi armiami austryacko-węgierską a niemiec- 
ką przez tendencyjne przeciwstawienie zacho- 
wania się tych armij w kraju nieprzyjacielskim. 
Angieiski lekarz sztabowy podezas swego po- 
bytu w obrębie tych armij nie zadał sobie tru- 


pcą Biura Reutera podjął naiwną próbę > 


du poznać ducha naszej armii i sprzymierzonej 


armii niemieckiej, gdyż w takim razie nie odwa- 
żylby się na taką naiwną próbę. Jest więcej 
niż naiwnością, jeżeli lekarz sztabowy po swoim 
interwiewie, który między innemi został za- 
mieszczony w » Westminster Gazette« z 3 mar- 
ca, spodziewał się wplynąć na stosnnek między 
obiema armiami. Niema żadnego niemieckiego 
żołnierza, któryby miał ochotę uważać chytrze 
udziełoną naszym wojskom pochwałę angielską 
za objaw angielskiej moralności, która po 19 
miesiącach wojny zdecydowała się nareszcie 
na miłość prawdy. Z drugiej strony lekarz an- 
gielski niech się nie spodziewa żadnego powo- 
dzenia po pochlebstwie dla naszej armii, poz 
nieważ tego pochlebstwa nie czujemy, i niecne 
twierdzenia o rzekomem brutalnem zachowaniu 
się naszych sprzymierzeńców w kraju nieprzy- 
jaeielskim z taką samą pogardą piętnujemy, jak 
uznanie ku nam zwrócone, które tylko do tego 
służy, żeby kłamstwa o naszych sprzymierzeń- 
cach byly jeszcze efektowniejszemi na tle kon- 
trasah X 


Fr 
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Gina peutraliości © Szegi, 
(Tei. ć k. biura koresp., 

Eerno szwajcarskie, 19 marca. 
Rada stanowa na dwóch posiedzeniach prze- 
prowadziła dyskusyę nad polityką neutralności 
Rady związkowej i stosunkiem władz cywil- 
nych do władz wojskowych. Po wywodzie koń- 


cowymm prezydenta związku Decoppeta, Rada! 
jednomyślnie uchwaliła przychylić się do u-i 


chwały Rady narodowej w sprawie zatwierdze- 
nia sprawozdania Rady związkowej o zarządze- 
niach jej dia przestrzegania neutrałności. Tem 
samem załatwiona jest parlamentarnie sprawa 
przcz Radę narodową i Radę stanową, a to 
przez wyrażenie votum uińości dia polityki we- 
wrętrznej i zagranicznej Rady związkowej. 


Deficyt we Francyi. 
Franifurt, 18 marca. 
„[rankf. Zig“ donosi z granicy szwajcar- 
skiej: Wedle sprawozdania francuskiej komi- 
syi budżetowej, budżet francuski, upływający 
z dniem 30 czerwca, zamkuie się deficytem 12 
miliardów franków. 


-Benzyna rumuńska dia hlemiec, 


Sofia, 18 marca. 
Oficyalny dziennik bukareszteński »Vittorul« 
donosi, że Rumunia zezwolila na eksport 20 
cystern benzyny rumuńskiej do Niemice, 


GFT e sz 
Proces o Szpieśosiwo w Sofi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.). 

Sofia, 18 marca. 
Proces o szpiegostwo przeciw rusofiiom bn- 
dzi wielkie zainteresowanie, zwłaszcza, że wszy- 
scy obrońcy rekrutują się ze stronnictw ruso- 
filskich. Dotychczasowe 'przesłuchanie wyka- 
zało nadzwyczaj obciążający materyał. 


= = 
Buióuryd o curze oswakoszicieln, 
Sofia, 18 marca. 
Na posiedzeniu Sobrania w dniu 16 b. m. 
rzemawiał prezydent ministrów Radosła- 
wow w sprawie wuiosku, zgłoszonego przez 
większość, dotycząłdgo zmiany nazwy kościo- 
ła pamiątkowego, znanego pod nazwą kościoła 
cara oswobodziciela. Wnioskodawcy domigali 
się usunięcia tej nazwy i nazwania kościoła 
inieniem św. Cyryla i Metodego. Minister pre- 
zydent przemawiał w duchu wnioskodawców. 


Telefoniczne j telegreiitzne 
Giattemości € K. BIETA karesp. 


z dnia 18 marca. 


Austryaccy ministrowie w Budapeszcie, 


Budapeszt. Austryacki minister skarbu Leth,j$ 
minister handlu Spitzmiiller i rolnictwa Zenker, | 
wraz z refereniami fachowymi przybyli tu i w] 
dali się przed południem na konferencyę do 


węgierskiego ministerstwa handlu. 


lej po południu. 


Dostarcza 


Budapeszt. Oltady ministrów austryackich | 
węgierskich nad ważnemi kwestyami gospo- 
rdarczemi i finansowemi trwały do godz. 2 po 
południu i po krótkiej przerwie toczyły się da- 
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NOWA REFORMA 


" Odznaczenia i mianowania. 

Wiedeń. »>Streffleurs Militarblatte donosi: Ce- 
sarz zamianował: 

Generał majora arcyksięcia K ar 01a Fran- 
ciszka Józefa polnym marszałkiem po- 
rucznikiem i vice-admiraiem. 

Z szczególnej najwyższej łaski i wyjątkowo 
został zmarły w polu pułkownik Adolf Eschel- 
mueller z pułku dział polnych Nr 30, były ko 
mendant 45 brygady artyleryi polowej obrony 
krajowej dodatkowo zamianowany z dniem 1 
marca b. r. generał majorem. 

Cesarz nadał: Wieiki krzyż orderu Francisz- 
ka Józefa: generałowi piechoty Franciszkowi 
Georgiemu w uznaniu doskonałej ogólnej dzia- 
łalności; wojskowy krzyż zasługi 2 klasy z de- 
koracyą wojenną: poln. marszałkowi poruczn, 
Teodorowi bar. Leonhardiemu, komendantowi 
dywizyi kawaleryi; order żelaznej korony 2 kl. 
z dekoracyą wojenną poln. marszałkowi porucz. 
Adolfowi Weignorowi, dyrektorowi arsenału ar- 
tyleryi; krzyż kawalerski orderu Leopolda z de- 
koracyą wojenną: generał majorowi Henryko- 
wi Droffa, komendantowi górskiej brygady, 
podpułkownikowi Józefowi Baumannowi, ko- 
mendantowi batalionu polnych strzelców, puł: 
kownikowi korpusu gen. sztabu Norbertowi 
Wallenstroferowi. 

Krzyż komandorski orderu Franciszka Józe- 
fa na wstędze krzyża wojskowego zasługi: ge- 
neralnemu intendantowi Rudolfowi Tomie z VXI 
kom. korpusu; krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa gen. audytorowi Henrykowi Holl- 
sehekowi, prezydentowi senatu najwyższego try- 
bunału wojskowego. 

Krzyż oficerski orderu Franciszka Józefa na 
wstędze wojskowego krzyża zasługi: generał 
majorowi Robertowi Hauserowi z dyr. fabryki 
art.; pułkownikom w stanie inżynieryi artyleryi: 
Jerzemu Steinboeckowi, Karołowi Roesnerowi, 
Henrykowi Muellerowi, Leopoldowi Caminada, 
Antoniemu Pinskerowi, Karolowi Esopowi, Au- 
gustowi Semarkowi; pulkownikom w stanie u- 
rzędników artyleryi: Feliksowi Mayerowi, Fran- 
ciszkowi Hauserowi, Oskarowi Schwarzowi; et. 
inż. artyleryi I kl. Wiktorawi Pindtnerowi i po- 
rucznikowi w r. 8. Fryderykowi Rothowi pułku 
kolejowego. y 
Ocaleni z »Turbantii«, 

Amsterdam. Według sprawozdania uadeszłe- 
go do sztabu marynarki wysadzono na ląd 877 
rozbitków z okrętu »Turbantia<. »Lloyd< po- 
daje, że na pokładzie znajdowało się 381 osób. 
Sądzą, że różnicę należy odnieść do pomyłki i, 
że wszystkich wyratowano. W nocy przybył tu 
pociąg nadzwyczajny z wielu wyratowanymi z 
»Turbantii<. Między tymi znajduje się także a- 
merykański konsul ze Sztutgartu Schilling 
wraz z żoną i córką. Schilling jest zdania, że 
»Turbantia« nie została storpedowana, łecz na- 
jechała na minę. 


- Odpowiedzialny redaktor: 
Michail KonopiIEL 
: Wydawca: d 


Rudsii Gsmaa, 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochedzą eć reńakeyl) 
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Z | $” Najlepsza ; 
ESS 4 w świecie oszczę- 
a Jf MA . dnościowa 
4 T kz żarówka z drutu 

ciągnienego. p 
Wszędzie do nabycia. 


m pa n ~ 


Towarzystwo „Tungsram*. Wiedeń LV., 
plac Móllwałda Nr 1. 


PODZIĘKOWANIE. 
Wszystkim Tym, którzy byli pomocni w 
chorobie i oddali ostatnią posługę ` 
a. $. p. 

TEODOROWI PISIEWICZOWI, 
b. nauczycielowi ludowemu, 
urodzonemu w 1861 r., zmariemu w Jaworznie 

- dnia 10 marca b. T., 
za chętne a bezinteresowne zajęcie się pogrze- 
bem i udział w tymże dnia 12 marca b. r, a w 
szczególności: Przewiełebnemu Ks. Dziekanowi 
i Proboszczowi w Jaworznie, Ks. Proboszczowi 
ze Szczakowy, Wielcbnemu Duchowieństwu 
miejscowemu, osobliwie Ks. Katechecie za wy- 
głoszoną nad grobem bardzo podniosłą S rze- 
czową mowę, całemu Światłemu Nauczyciel- 
stwu miejscowemu i zauiiejscowemu, Chórowi 
miejscowego „Sokoła“ oraz Wszystkim, którzy 
wzięli udział w tym smutnym obrzędzie, skła- 
da tą drogą serdeczne „Bóg zapłać!” 

Pisiewiczów Mąsiorska z mężem 
i bracia Ś. p. Teodora. 
Zakopane, 15 marca 1916. 


Wedle poleceń lekarskich na 
nerwobóle, migrenę, 


REU M AT H r4 KI, ischias, ataki poda- 


gryczne, porażenia it.p., ideałnym środkiem jest 


Sapomentho! - - - Matuli. 


Sprzedaż jedyśie w sloikach po K 2.— i 7.50 
we wszystkich aptekach i drogueryach. 
Wysylka wprost z fabryki: 


Ateka Eugodincza Matul w Redom ilu Wielkim, 


1937-15 


Leokadya z 
2175 


Pere Q 


jskuteczniejszy 
: środek ochronny 


WIESSNUDIETszczwe 


zma a amaa aa. = 


: Pasów skórzanych. Olei do 


Mattonieco 


mkl „Ai maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju. 
BORÓW TECENICZNYCH |lrydiskaj). Przewodów i lampek elektrycznych ete. 
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REFORMA 


Młoda panna 


rnająca krawieczyznę, Bzycie białe 
pranie i prasowanie, posznkaje miej- 
sea. — Zgłoszenia: A, Staszewska, 
Rajsko, p. Oświęcim. 2151 13 


Buchaiterka-bilansistka 


pierwszorzędna Siła bankowa, po- 
szuknje odpowiedniej posady. Zgło- 
szenia lisiowne pod „P. G. 7:55 
przyjmuje Administracya „N. Re- 
formy“, 2144 1 2 


Magister farmacyi 


starszy, poszukuje posady w aptece 
od 16 marca. T. Starczewski, Lwów, 
` al. Klonowicza 4. 2163 1 3 


Buchalter 


izraelita), niemiecko -polski kore- 
spondeut, wolny od wojska, poszu- 
knje posady zaraz. Zgłoszenia li- 
stowne pod „Mi. T, 39% przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“, 

: 2156 1 8 


3 pokoje, I. p. 


kuchnia, przedpokój, łazienka, elek- 
tryka, z balkonem, ślicznie położo- 
ae, ul. Lubomirskich 47, od 1 kwie- 
tnia do wynajęcia. 2148 1 2 


Poszukiwani: 


è praktykanci lub praktykantki, 
z 2 lub 3 kl. gimn, kasyerka 
(z kancy2). Zzłorzenia tylko pise- 
mne. Nieuwzględnions pozostaną 
bez odpowiedzi. Zjednoczone firmy: 
Magazyn Uniwersalny i Magazyn 
Medyczny Dra Bol. i Stan. Drobne- 
rów w Krakowie. 2149 1 2 


LEMNIAKÓW jólanych 


kupi większą ilość szpitał wojsko- 
wy. Zgłoszenia listowne pod „2145“ 
przyjmuje Administracya „N. Re- 
ormy“. 2145 1 2 


Kupuję 
wszelkiego rodzaju suszone gruszki 
t śliwki w każdej ilości. Zgłoszenia: 


Tulinsz Spim, Kraków, Zielona 19. 
2155 1 8 


Potrzeba zaraz 


2 słolgrzy budowlanych, 
2 ślusarzy maszynowych. 


-Zgłosić się pod adresem: Jnżynier 
Rawski, Oświęcim dworzec. 
BMI 1 3 


„„BóBigę Zieloni 
I piętro. i a 


W". 
Euchnia 

Związku rrzedników wydaje sma- 

czne i tarie obiady w domu i na 

miasto, zarówno dia członków, jak 

i osób nienależących do Związka. 

Szewska 21, I piętro. 1438 B 8 


J s 4 1 
Gd PRAY 
mających stosunki w 
Galicy, przyjmie B. 
Heim, Sopron. zis 


Wózki 
nowe, na resorach i faeton do sprze- 
dania. Wiadomość: Półwsie Zwio- 
rzyniec, ul, Tad. Nościoszki 109. 
czwarty dom za pocztą. 2068 2 3 


Do sprzedania 


całości lub częściowo biblioteka 
dzieł medycznych i filozoficznych, 
oraz przyrządy lekarskie. Wiado- 
mość: ul. Garbarska 5, I. piętro, 
między godz. 3—5 popołudniu, we 
wtorki i czwartki, 2061 33 


Każdą ilość 
ziemniaków 
iadialnmych 


kupię zaraz. — Telegraficzne 
oferty p. a. Lubelski Król, 
Kraków, Karmelicka. 2083 3 3 


oike 


wolną od kan'anki, po 150 koron za 

cetnar metryczny, loco stacya Se- 

Adziszów. ma do sprzedania folwark 

Sielec, poczta Sędziszów, Galicya. 
2100 2 8 


Wszelkie przybory 
i maszyny 


dla młynów, tartaków, cegiekń, ko- 

palń i wszystkich innych fabryk, 

Pasy transmisyjne 

Olej maszynowy i cylindrowy 

Smary i tłuszcze do maszyn 

Gazy jedwabne 

Wszelkie uszczelnienia do ma- 
szyn 2109 2 3 

Płachty nieprzemakalne 

Pompy i sizawki, węże gumo- 
we i parciana 

LOROMOBILE parowe firmy Hen- 
tyka Lanza w Mannheimie 

TŁUCZRARWIE de wyrobu szatru 


Maszyny ceglarsuie fabryki Jac. 
Raubitschek. Praga 70 


Kompietne transmiaye 
poleca i dostarcza: 
Biuro techniczne 


Maksymiliana Neumanna 


Rraków, Wielopole 29. 


DZWONKI 


siektryocne 1 telefowy naprawia 
i instalnje z precyzją i tanio 
A. NIEMETZ 
optyk i móchanik 
Kraków, ulisa Karmelicka 13. 
1559 11 12 


Zdolny ogrodaik 
szuka pracy. Drzewa owocowe, 
szczepione przez niego, dają owoce 
już w pierwszym roku. Zgłoszenia: 
Boratyński, Podgórze, nl. Kalwaryj- 
ska 93, 2154 


Zarząd dóbr Kryspinów 


p. Liszki, kupi 20 ctn. m. łu- 
binu. 2152 1 3 


Dóna-pauczyciolka 


Polka, katoliczka, zdówa, przy- 
jsmnej powierzchowności, młoda, 
poszukiwana do dziewczynki 7-le- 
tniej do Krakowa, potem na wy- 
jazd do Karlsbadu. Wymagana 
dobra znajomość języka niemie- 
kiego. Zgłaszać się tyiko osobiście 
między 6'/4—71/4: Wolska 19, Pen- 
syonat „Janina“, Franciszka Por- 
czyńska, 2161 1 7 


Prześliczns I wzruszająca książeczka 
p. t.: A 


Śmierć i jej nauki 
w przykładach. 
Przysłać z góry K F30 do Księ- 
garni katolickiej Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, ulica. Fiaryażska 1. 
2141 26 


Sala 


na parterze, nadająca się na maga- 
zyn lub t. p., jest do wynajęcia za- 
raz przy ul. Szewskiej 7. Wiado- 


mość u dozorcy domu, III. piętro. 
2119 3 


pruuj j 


do kupna lub dzierżawy, także do 
zamiany na kamienicę w Krakowie, 
majątku ziemskiego około 300 mor- 
gow, w zachodniej Galicyi. Zgło- 
szenia listownea do kancelaryi ad- 


wokata Langroda, w Krakowie, ul. 
Karmelicka 9. 


2118 3 3 


od A 9-50 


polecają póki 
zapas starczy 


Dajączek. i Lankos 


4 Braków, hysek 46, 


Lwów, Rutowskiego $ 


1690 4 0 


F # 
Baczność. 
Najlepszą pamiątką po naszych boha- 
terach jest portret kredkowy kolerowy 
lnb olejny naturalnej wielkości. 

Zamówienia po bajecznie tanich 
cenach przyjmuje Z- Tanbier, 
Podgórze, Rejtana 10. 

Czarny kredkowy 47/63 K 20, kolo- 

rowy 47/68 K 25, clejny 47/63 

K 30. Fotogr., zadatek pużądany. 
2009 2 3 


l. liptowska hryndza przyprawza 


(po 2 K 80 h za 1 kg.) i 


masio 


wysyłam stale. Ważne dła żywią- 

cych wielką ilość osób. Zgłoszenia 

do handin masła (Butterhandlung), 

Wiedeń, VI., Britckengasse 4, 
2150 1 2 


: 


Partya lamp 
gazolinowych 


przeznaczona do Królestwa Polskie- 
go, z powodu stosunków, bardzo 
tanio do sprzedania. Zgłoszenia pod 
„RMyent Umtausch“ przyjmuje 
biuro ogłoszeń UGrćgra, Praga, ul. 
Henryka 19. 2166 


Ł000 rozmaitych 


pieców kalowych 


20.000 sztnk rozmaitych 


alli da kohen angielskich 


białych i barwnych, do wyboru, 
ma da sprzedania za 


bardzo piźysiępiią. Ceng 


także oddzielnemi wagonami, tylko 
po osobistem obejrzeniu i zapłatą 
przy odbiorze 2140 1 3 


Ludwik Friedler 


fabryka wyrobów szamotowych 
i pieców 
Pilzno Lochotin, Czechy). 


WRAREWARACECE ARA 
Panna 


inteligentna, Polka, z dobrego do- 
mu, gospodarna, przystojna, posia- 
dająca 20.100 K gotówką, wyjdzie 
za mąż za mężczyznę na dobrem 
stanowisku. Może być oficer inwa- 
lida. Zgłoszenia pod „Wanda 24% 
przyjmuja Administracya „N. Re- 
formy*. 2060 g 3 


PEFPERPRARNGCOGPROGR 


309999999999992 


$ 


Pierwszorzędna firma kupuje 
każdą ilość rumu, wódki i rafi- 


nowanego spirytusu! 


Zgłoszenia tylko z ostateczną ceną pod pBassa- 
käufer 18.958“ przyjmuje M. Dukes Nachi, A. @., 
Wiedeń, I., Wollzeile 16. 


71% 


4 > 
borgir 


2078 338 , 


Panna 


z maturą gimnazyalną poszukuje 
praktyki w aptece w Krakowie lub 
na prowincyj. Zgłoszenia listowne 
pod „Z. S. 20“ przyjmuje Admini- 
Btracya „N. Reformy“, ~ 2034 3 3 


_  Koncypient 

z 20-miesięczną praktyką sądową 

i adwokacką, poszukuje posady, — 

Zgłoszenia list. pod „Dr P.“ przyj- 

muje Administracya „N. Reformy“. 
2026 3 5 


Do wynajęcia 


od kwietnia, przy ul. Krupniczej 29, 

4 pokoje, balkon, kuchnia, przedpo- 

kój, urządzone z komfortem. 
211023 


Kupuję I sprzedaję: |: 


ubrania, palta i futra męskie i dam- 
skie — $8. Bztzner, Bracka 5. 
1465 13 20 


Fabryka korków 


Jakóba Reicha, Kraków, uiica 
Krakowska 7. 1747 0 10 


Eotcegrafie 
od 10 hałerzy, każda ilość w 24 
godzinach. Fot. na porcelanie na 
nagrobki, wieczne, od 4 kor, Por- 
trety 30x40 od 8 kor. Przy wię- 
kszych zamówieniach s prowincji 
bez doliczenia kosztów podróży, Fo- 
tograf Planer, Bszhnia. 1435 7 9 


od 1 kwietnia b. r. przy ul. Bato- 
rego 1. 22, II piętro, obszernych, 
suchych, jasnych 6 pokoi, przedpo- 
kój, kuchnia, łazienka, pasaż it. d. 
gaz, elektryka. Oglądać można od 
godz. 11—1 i od 3-5. 2001 3 4 


Rupie aparat (otggraiczny 


tylko pizemns. Z. Tasb'er, Pod- 
górze, Rejtana. 2010 2 2 


Do sprzedania 


pianino (myk) 


zarazem orgue-meludykon, fabryki 

paryskiej, w Ksłęgarni Katolickiej 

Dra Miikowskiego (Floryańska 1). 
212226 © 


Handel papierowy 


z powodu śmierci właściciela, do 

sprzedania, Targ roczny 40.000 K. 

Bliższej wiadomości udzieli Brewen 

Karol," Podgórze, ul. Krakusa 15. 
2038 3 5 


Poszukuje się 


do umisszczenia, na pierwszej hipo- 
tece okoła 120.000K. Zgłoszenia li- 
stowne pod „Mercur“ przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy“. 2055 8 8 


Leśniczy 
technik, młody, wolny od wojska, 
na posadzie samoistnej, pragnie 
zmienić posadę dotychczasową z d. 
1 maju 1916, najchętniej do za- 
chodmiej Galicyi lub Królestwa Pol. 
skiego. — Zgłoszenia pod T. G. 183; 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“ 

1831 5 8 


DOM 


w Muszynie, z ogrodem, polem, staj- 
nią, wozownią i t. d., do sprzeda- 
nia, Bliższa wiadomość: Lwów, ul. 
29 Lisiopada 1, IL arr Aa 


Draniewicz. 204 

Skór cielęcych, lekkich. brązo- 
wych, brandzoli, końskich 

brązowych, skór wierzchnion, dostar- 

cza tylko za zaliązką fabryka skóry, 

Feigl, Strazov (Drosau) k. Bósin, 


Czechy. 2136 2 2 
Kupujcie, 
póki polecamy! 


Radzimy swym Odbiorcom, by po- 
robili sawczasu zapasy towarów 
płóciennych. Jest to dzisiaj rzad- 
kością, że tə towary ma się do 
zbytu. Ale i to nie potrwa długo, 
więc czemprędzej zażądać próbek, 
Szczególnie załecamy zamówić: 

6 pięknych, ręcznie haftowanych 
koszul damskich za 30 K. 6 czysto- 
Inianych prześcieradeł z czerwonym 
szlakiem, bez obrębu, 250 em dłu- 
gości za 45 K. Sztukę 20 m naj- 
piękniejszej weby na bieliznę za 
32 K, 6 bardzo piękn;ych, trwa- 
łych, pierwszej jakości koszul fla- 
nelowych męskich, z miarą w szyi 
37—47 cm za 45 K. 80 m resztek 
harchanów, fłaneli, zefirów, oxfor- 
du, kanafasu, wełnianych ma:eryj itd. 
za 55 K. Próbki towarów baweł- 
nianych, lnianych i wełnianych za 
darmo, opłatnie. 807 23 0 

! Bracia Krejcar, tkalnia wyrobów 
lnianych ibawełnianych Bokrużka. 


Z drukarni Literackiai w Krakowie. ul. Jagiellońska H 40. 


Henryk Frist Kraków 


Zakłaci św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 


w Krakówie, Brzy ul. Rarmelickiej i. 66 


poleca na sezon wiosenny drzewka i krzewy owocowe, oraz 
ozdobne, nasiona kwiatowe i warzywne, kwiaty doniczkowe 
i cięte, wieńce i bukiety. — Grosz płynący ze sprzedaży 
jest obrócony na utrzymanie sierot, licznie zgłaszających 
się de Zakładu św. Józefa, 2153 16 


M. Mięsowicz 
Tkalnia płócien I skind wysyłkowy 
Rorczyna koło Krosna 


na żądanie. wysyła „próbki towarów. 


Okuzyjna Wysprzeddż! 


Z powodu zwinięcia interesu jest de sprzedania wieie jeszcze rzeczy 
za bezcen, jak lampy wiszące 1 Stołowe, piece naftowe umbry, szkła, knoty, 
latarnia ogrodowa, szyld na blasze w ramach, kotły na naitę, urządzenie 
sklepu itp. Uwiadamiając © tem, prosimy równocześnie byłych naszych 
odbiorców nafty o zapłacenie zaległych należytości i © zwrot naszych 
baniek nie kaucyonowanych do 24 b. m. do flrmy Br Olszowski, 
Bracka 9, Kraków. 2048 3 3 


Lajwiękczy Skład pacziówch 


własnego wydawnictwa Salonu malarzy pol- 
skich, oraz obcych, z różnych galeryj świato- 
wych poleca 2008 3 10 


uliza Floryańska 27. 


di 


hipotecznych, amortyzacyjnych, primo loco, do połowy war- 
tości, na większe realności w obrębie Krakowa, udzieia 
Instytucya finansowa, bez pośredników. — Zgłoszenia bez 
dołączenia jakichkolwiek dokumentów, tylko z dokładnem 
podaniem położenia, wartości realności i wysokości żądanej 
pożyczki, składać należy w Krakowskiem Biurze ogłoszeń 


w Krakowie, ul. Dunajewskiego 1. 9 (Hoteli Krakowski). 
2158 1 3 ~> 
0009390006€70€3000060000030080099090900906060 


Przez c. k. Radę szk. kraj. aprobowana * 


Szkoła kuchalieryli „Hermes“ 


JANA PILCHA 


w Krakowie, Fioryańska 39 
przyjmuje wpisy na kursa od 9 do 1 i od 3 do 5., 


co 


Poleca absoiwentów (tki) na posady. 1813 9 9 
L. n. 1/16. 1997 3 3 
A. 39/16. 


Ogłoszenie. 


W sprawie spadkowej po Ś. p. Karola Hohenbergerze 
zmarłym w Bolechowie dnia 24 stycznia 1916, poszukuję 
spadkobierców: 

1) ś. p. Jana Krzempickiego, urodzonego w Kałuszu 
15 maja 1806; p 

2) á. p. Adama Krzempickiego, urodzonego w Kałuszu 
25 grudnia 1808; 7 me 

3) ś. p. Klary Eleonory Anny 3 im. Krzempickiej, 
nieznanego nazwiska po jej mężn, urodzonej w Lubaczowie 
18 kwietnia 1811; 

4) ś. p. Ferdynanda Krzempickiego, urodzonego w Na- 
dwórnie dnia 8 marca 1814 — którzy byli dziećmi 4. p. 
Piotra Pawła 2 im. Krzempickiego i ś. p. Petroneli 'Tarczyckie). 

| _ Interesowani zechcą jak najrychiej zgłosić się do pod- 
pisanego. i 
Bolechów, duia 6 marca 1916. 


Jan Czechowicz 
c. k. notaryusz 
jako komisarz sądowy, 


Tanie, dobre,pożywne. 


Sh) Pierwsza Ródogórska Fabryka Konserw 


rybnych, = wielkoprzemysłowa firma 


A. KALLA 


poleca znane ze swej dobroci śledzie: 
bałtyckie, zawijane, studzone i t p. 


Rybę morską 


soloną (łosoś morski) i suszoeną 


przez 24—36 godzin przyrządza się jak 
zwykłe rzeczne ryby, 

Wszelkie zamówienia załatwia, oraz na 
żądanie wysyła cenniki. 


Generalny zastępca 


Jan Kadernożka, Przemyśl. 


(Stockfisch). Ryby te po wymoczeniu |% 


1820 6 15 | [8 


| Mechaników 


do naprawy rowerów i dzwonków 
elektrycznych, potrzeba. 
H. Niemetz, Kraków, Karmelicka 15. 
1884 6 10 


W ALEX A 
z drożyzną mięsa 


broszura podająca łatwy a nicza- 
wodny sposób nsunięcia drożyzny 
wołowego i wszeikiego innega mię- 
5a raz na zawsze, u wydawcy: 
Jerzy Kraskowski, Kraków, ulica 
Sienna 5. 2096 2 3 


Maszyna do pisania 


nYost*, prawie nowa, do sprzeda- 
nia: A. Łącki, plao Matejki. 
2095 3 8 


Chiopiec 


z ukończoną szkołą wydziało- 
wą lnb II. klasą gimn. oraz 
zdolny subjekt potrzebni do 
cukierni W. Nowaka w Bo- 
chni. 


1902 5 8 


I 

99 

z egr. odpow. Amerykańskie 
urządzenia binrowe. Centrala 


dla Galicyl, Bukowiny i Kró- 
lestwa Polskiego.  --- 


Krtków, Fiorynńskn 28 


Tol. 1416. 691 16 0 


= 


„Absolwent 
jednorocznego kursu dla abituryen- 
tów Akademii handlowej, z prakty- 
ką bankową, rzym.-kat., lat 30, ka- 
waler, poszukuje odpowiedniej po 
sady, Zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności: Karol Godek, o. k, oficyał 
Sądu obwodowego w Tarnowie, 

2107 2 8 


Zgubiono 
we Środę dnia 15 marca, w rynku, 


około 1.500 do 2.000 koron, w pu-jĘ 
gilaresie. Łaskawy znalazca zechce |; 


oddać znalezione pieniądze, za so- 
witem wynagrodzeniem, do c. k, Dy- 
rekcyi Policyi w Krakowie. 

2132 2 2 


Domowa myrmoltdę 


porzeczkowo-agrestową, w puszkach |£ 
po K 2-20 poleca Bar Amerykań- |È 


ski, u, Szewska 2. 
1534 10 10 


Kamienica 
li-piętrowa, w Podgórzu, z ogród- 
kiem, z wolnej ręki do sprzeđania, 
Bliższych informacyj ndziela z grze- 
czności kancelarya Dra Edwarda 
Ferbera, Podgórze, ul. Lwowska 3, 
x 1570 9 19 


 Akudemik 


doświadczony korepetytor, poszukuje 
lekcyi. Wiadomość: Podzamcze 14, 
III piętro, na prawo. 2131 2 3 


Poszukujemy 


buchaliera 


samodzielnego, rutynowanego, 
Polaka, katolika. Uposażenie 
będzie zależało od kwaiifika- 
cyi. Do podań należy dołączyć 
odpisy świadectw i dokładne 
curriculum vitae. 190645 
Kancelarya główna 
Er. Potockich 


w Krzeszowicach, koło Krakowa 


` 


Ważne dla rolników! 


Już rozpoczęliśmy z kopalń krajowych w Ka- 
łaszu dostawę 


a 


Ceny o 40°/, niższe od cen Syndykatu soli po- 
tasowych w Berlinie. Dostawy tylko wago- 


nowe. Równocześnie z 


Zwiqzeke 


zamówieniem przeka- 


zać należy 220 K'na każdy wagon o poje- 
mności 10.000 kg. 


2128 2 5 


konemicznę Kóiek rolkiczychie Lwowie 


Bieisko, Zuufthkaxnsgasso 1. 


„ Najwiqks 5 i 
*wykór WÓZKÓW dziecięcych 
w różnych gatunkach, poleca po najtańszych 
cenach jedyny skład wózków dziecięcych wła- R 


DEEE 


snego wyrobu 1658 4 5 


wszelkiego rodzaju, skórzane, francuskie i z materyi szyte z blaszanemi 
głowami i prawdziwemi włosami, w krak. i zwykłych strojach, mówiące 
„mama“, naśladujące małe dzieci i t. p. Najnowszych utworów w tej 
dziedzinie można zawsze u nas dostać, Zabawki dla dzieci i lalek. Łó- 
żcczka, kołyski, huśtawki i t. p. Fabryka lalck, Kraków, ul. Wol- 
ska f. Cennik na poszczególne lalki wysyła. 


1936 8 10 


W Dziale węglowym: 


ski, 


2125 2 26 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


ET PTNTTSYE 


Golnegród 
perła austryackich Alp 
Grand Hotel de PEurope 


otoczony parkiem, mającym 60.000 m*, nadaje się ten dom 
ze swemi 
300 pokojami i prywatnemi łazienkami 
szczególnie na dłuższ 
Place do krokieta i 
Koncerty wisczorem w miesiącach letnich. 
Pokoje począwszy od 4 E. j 
Osobne urządzenia na dłuższy pobyt. 
Prospekty i wyjaśnienia na Żądanie. 


Połączenia kolejowe: 
Odjazd z Wiednia o godz. 7 m. 2U rano ` 
przyjazd do Solnogrodu o godz. 1 m.37 w południe 
z Wiednia o godz. 9 m. 25 rano 
przyjazd do Solnogrodu o godz. 3 m. 33 po poł. 
z Wiednia o godz. 5 m. 50 wieczorem 
przyjazd do Solnogrodu o godz. 11 m. 58 w nocy 
z Wiednia o godz. 10 m. 20 wieczorem (wagon sypialny) 
przyjazd do Solńogrodu o godz. 6 m. 40 rano, 
Pociąg bałkański w każdy poniedziałek i czwariek: 
Odjazd z Wiednia o godz. 12 m. 25 w południe 
przyjazd do Solnogrodu o godz. 5 m.53 wieczorem. 


Wojenna Centrala handlowa 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kraków, ulica Garncarska I. 7 
poleca: 


W Dziale budowlanym: drzewo budulcowe kantowe, de 
ski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, cement, szkło taflowe 
i wszelkie inne materyały budowlane. 

W Dziale aprowizacyjnym: ryż, 
czki węgierakie), mieko kondensowane, 
lec, ślewzie, sardynki, Śliwki suszone i marmolady, kapustę 
kiszoną, korzenie, naitę, zapałki, mydło, świeca i inne arty- 
kuły codziennej potrzeby. 
węgiel krajowy, węgiel górnoślą 

i, koks. 


"sago, Tarhonyę (kluse- 
masło, słoninę 1 Sma- 


1253 27 30 


pobyt. 
ENNISR. 


Dyrekcya. 


* 


f| tora ciuła, 4 tomy, 


A | hal. 


j jącyd-rodów polskich, w opr, 


H ka. „Museion 


H| Rycerze Spiacy „W 


Sobota 18 Marca 1916 


bsoiwent Szkoły przemysłowej, 
z lvu-letnią praktyką, przyjmie 
posadę jako monter i projektant dla 
mechanicznych fabryk stolarskich 
w tego rodzaju przedsiębiorstwach. 
Listy ped „Absolwent* przyjmuje 
biuro ogłoszeń Buchstaba, Lwów. 
1987 3 3 


map misiem | 


j z oznaczeniem pozycyi wojsk § 
| w Rosyi, Francyi, Włoszech, | 
9 Serbii i Turcyi wraz z Egi- | 
A ptem i Mezopotamią wyszła z 6 
f druku Za  nadesłaniem 
B 80 haierzy wysyła księgar= 

3 nia D. E. Friedleina, Era- $ 
ków, Rynek 17. - 


i Nowa 


POKOJE 


ui. Karmelicka 46, II piętro, na 
prawo. 1828 6 20 


Profesor gimnadzydiny 


języki klasyczne, polski, niemiecki, 
obejmie korepetycyę. — Zgłoszenia 
list. pod „Profesor* przyjmuje Adm, 
„N. Reformy*, 1781 


rasy Szwyc, pu importach Ory- 
ginalnych, sprowadzonych z 
Szwajcaryi, różnego wieku, 
od 4—6—10-cin miesięcy do 
11), roku, są do sprzedania 
w majątku Jabłonna, 18 wiorst ` 
od Lublina. — Wiadomość na 
miejscn lub w kantorze K. R. 
Vettera, browar, ul. Bernar- 


dyńska 15 w Lublinie. 
2006 2 3 


Emerytowany 
prof. gimnazyalny przyjmie odpo- 
wiednie zajęcie. — Zgłoszenia list, 
pod „Solidny“ przyjmuje Administr. 
„N. Reformy“. 790 


Obiady domowe 


smaczne i hygieniezne, po 
przystępnych cenach, w do- 
mu i na miasto. Ulica Sobie- 
skiego 1. 166, II piętro. 

1769 2 0 


Za bezcoa sprzedaje 
książki nowe eqgzem. 
Sz. Tafiet, autyzwarnia 
Kraków, Wiślna 8. 
Girdwojń Michał, Anatomia pszczo- 
ły,iiustr., tylko 3 K, Potrzebiński 
Roman, Napoleon Bonaparte, Kra- 
ków 408, zamiast 3 kor., tylko 80 
hal. Litwin, Droga do rozwiązania 
kwestyi chleba czyli teorya i poli- 
tyka ekonomii społecznej, Lwów 
1vG6, str. 444, zamiars 5 kor, tyl- 
ko 2 Eí. Powszechna Wystawa 
Krajowa we Lwowie w 1894 r. sa- 
wiera górnictwo, hótnictwo, zaby- 


zg | tki s erożytuości i t. d., zamius$ 


6 kor., tyiko A K. Chwalibóg, Fre- 


| szki prozą, z 20 ilustrao, Kruszew- 


skiego, zamiast 3 kor. 40 hal., tyl- 
ko 70 hal. Conan Doyle, Z przy- 


f| ód Sheriocka Holmesa „Tajemnica 


oblubienicy*, zamiast 2 Xor.. tylko 
1 4 20 hal. Cackowski, Oo śpie- 


J|wają w kabarecie? Kuplety, mono- 


togi, za 5% hal. Prosalus Dr. Kal 
zawiera dak 
posiąść piękny biust i cerę? i naj. 
najnowszą metodę piolężnowania 
oczu. nosa, włosów i zębów i t. po, 
dużo ilustracyi, Lwów 1908, zaraiast 
6 kor. 40 bal, tylko 2 K 50 
hal. Rawita Gawroński, Krwawy 
gość we Lwowie, z mapą, zamiast 
l kor. 20 hal, tylko 50 hal. 
Hertz J. Adolf, Z teki wrażeń o 
syoniżmie, zamiast 3 kor., tylko 
50 hal. Schillera F. Dzieła poe- 
tyczne i dramatyczne, 6 tomów, 
przez Dra Zippera po polsku, w 
oprawie eleganckiej, zamiast 16 
kor., tylko 6 if, Koźmian St. von, 
Das Jahr 1868, Polen u. die euro- 
pńische Diplomatie, przez Dra 8 
R. Landau, Wiea 1856, zamiast 
10 kor., tylko 8 K. Wojciechow- 
ski Tadeusz, Kościół katedralny w 
Krakowia, fol. ilustr., zamiast 20 
kor, tylko 7 K- „Sennik“ naj. 
większy ilustrowany, egipski i arab 
ski, format duży i gruby za 2 K 
40 hal. Feldman Wilhelm, Nowi 
ladzie, powieść, 2 tomy, zamiast 
4 kor, pe r K sa hal, Bra” 
s (ojciec osiady* p 1 2a- 
OCE tylko 60 kal. Breyer 
Dr, Domowy podręcznik leczniczy 
zamiast 3 kor., tylko A K. Gawa 
lewicz M., Bez celu, 2 tomy powieść, 
zamiast 44 kor. 80 hal, tylko £ K 
80 hal. Gawalewicz M. „Wiche 
rek“ zamiast 1 kor. 20 ħal., tylko 
40 hal. Godlewski DrWł, Austrya: 
ckie Prawo Procesows Cywilne, za: 
miast 12 kor., tylko 4 kor. Karin 
Miohuelia, Niebezpieczny wiek, 
przekł, Królińskiego, zamiast 2 kor, 
40 kal., tylko L IK. Pepłowski-8.- 
Schnür, Galiciana 1778--812, za- 
miast 3 K. tylko 70 hal. Piat- 
kowski K., Wska.ówki do zbierania 
owadów, ilustr. zniżono na 
hal. Rittner Dr E, Prawo Ko- 
ścielne Katolickie. 2 tomy wyd. 
najnowsze zniżone na © K. Ra 
kowski K., Wewnętrzne Dzieje Pol- 
ski zamiast 4 K, tylko 1 K 60 
hal. Wyrobek prof, Choroby a 
małżeństwo, zamiast 3 K, tylko 
1 K. Żuławski J., Ks'ęgi niektóre 
z żydowskich pism zamiast ő K, 
tylko 1 K 50 hal. Libonis L., 


di Styl w sztuce czystej i stosowanej, 


Japoński Empire, Gotycki, w vpr. 
cleg. zam. 10 kor., tylko 2 K 50 
Strzelecki Adolf, Z życia 
Chopina zam. 4 kor, tylko 50 
hal. — Walewska-Marya-Jehanna 
„Faunessy “ powicsć Z TyBUn., Kra- 
ków 913 zam. 4 kor. 80 bal, tyl 
ko 2 M. Borkowski hr. Dunin, 
Almanach Błękitny. Geneałogie ży. 

elg- 


gancxioj, zamiast 16 kor, tylko S 
czasopismo Liter, 1 
wydawca hr. H. Morstin, 
12, 919%, zam. po 
+ w oprawie 
Stopka An, 
Tatrach Kra- 
tylko 1 R. 


sztuki, 
z roku 1541, 9 
kor. 36, tylko po 

ozdobnej płóciennej. 


11, zam. 3 K 
ków 1911, = 628 2 3 


